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Francja wystąpi z ligi narodów

jeśli Niemcy będą się zbroić na własną ręlię
BERLIN, 17. 9. Rząd niemiecki 

przesłał pismo do przewodniczącego 
konferencji rozbrojeniowej Hender­
sona. zwiadamiające, że Niemcy nie 
wezmą uuziułu u- dalszych pracach 
konferencji. .

Zdaniem prasy francuskiej po- 
.. rządu Rzeszy wskazuje, 

że jest on zdecydowany osiągnąć za 
wszelką cenę równość zbrojeń s  po­
większyć swe zbrojenia beẑ  wzglę­
du na stanowisko innych państw. - -  
Pism a nawołują rząd francuski do 
nie podpisywania jakiejkolwiek kon 
wencji rozbrojeniowej, bez uprzed­
niego uzyskania nowych poważnych 
gwarancyj bezpieczeństwa.

W niektórycłi sferach politycz­
nych wywierany jest na H erriota 
nacisk, by zdecydowanie wystąpił 
wobec państw ałjanćkich oraz ligi 
narodów, ażeby zareagowały na ja ­
wne gwałcenie umów pokojowych 
przez Niemcy. Walka w obronie 
traktatu  wersalskiego jest obowiąz-

M IN IS T E R  P E R S K I I  B. MIN. 
KiiHN U M ARSZAŁKA PIŁ­

SUDSKIEGO.
W ARSZAW A, 17. 9. (wł.) M ar­

szałek Piłsudski przyjął dziś na 
audjencji m inistra spraw zagrań iez 
nych Persji Mohamed Furugi Kha­
na, który złożył marszałkowi wizy­
tę w towarzystwie posła perskiego 
w W arszawie Bahadora, akredyto­
wanego przy rządzie polskim.

Przed wieczorem p. marszałek 
przyjął na audjencji b. m inistra ko 
munikacji inż. Kiihna.

 O -----

6 andhi ymrze
NIC N IE  ZŁA M IE JEG O WOLI.

BOMBAY, 17. 9. — Gandhi w 
najbliższy wtorek przewieziony zo­
stanie z więzienia Yerafda, gdzie o- 
becnie przesiaduje do miejscowości 
Aluneda.

Na wszystkie skierowane do nie- 
przynajmniej odroczył głodówkę, 
go prośby i apele, aby zaniechał, lub 
Ganclhi odpowiedział odmownie i 
oświadczył z uśmiechem:

„Mam wszelką podstaicę do ra­
dości, ponieważ Bóg zezw olił mi 
znieść ostatnią i najw iększą ofiarę 
na rzecz uciśnionych. O odroczeniu 
mego strajku  glocloicego m e może 
być mowy. W ola Boska i glos Boży  
nakazują mi trwać nieustannie p rzy  
mojem postanowieniu.

kiem nietylko Francji, lecz wszyst­
kich sygnatarjuszów.

Jeżeli mocarstwa aljanckie i li­
ga narodów nie zdobędą się na mę-

T.

sk i krok wobec R zeszy , wówczas 
Francja nie powinna się wahać, le'cz 
wyraźnie oświadczyć, że w ystąpi z  
ligi narodów.

Delegacja z;#sąiku zawodowego kolejarzy 
y ministra komunikacji

W ARSZAW A, 17. 9. (wł.) Mini­
ster komunikacji inż. Butkiewicz 
przyjął dziś delegację Z. Z. K., któ­
ra złożyła na ręce m inistra m. ■ 
rjał, omawiający sytuację materjal- 
ną pracowników kolejowych. Mini­

ster w rozmowie z delegacją zazna­
czył, że przychylny swój stosim -1- 
do związku uzależnia od lojalnej 
współpracy związku z władzami ko 
lejowemi.

Nawa wojna domowa w Chinach
DaieKi W schód p ło n ie .

SZANGHAJ, 17. 9. W Chinach 
wybuchła nowa wojna domowa. Gu 
bernator prowincji Szantungu Han- 
Fu-Szu, rozporządzający 80-tysięcz 
ną armją, rozpoczął działania wo­
jenne przeciw Lieu - Czen - Nieno- 
wi, który w ciągu ostatnic-h 5 lat 
sprawował władzę w okręgu Cze-Fu.
BBggaaBaBEggana a sa m a

Posiada on 30.000 żołnierzy. Lud -------
ność okręgów objętych akcją wojen- ogłasza statystykę,

Dr. Med.
A, SZUSZKIEWICZ
Specjalista chorób dzłae.ęcych

powróci!
Sosnowiec, Pi.sudskiego 50 —  te. 8-83.

PREZYDENT RZPLITEJ I MAR 
SZALKOWA PIŁSUDSKA  

na odsłonięciu pomnika ś. p. pp«& 
Lisa - Kuli.

W ARSZAWA, 17. 9. (PAT.)
Ja k  się dowiadujemy, w jutrzejszej 
uroczystości odsłonięcia pomnika 
ś. p. podpłk. Lisa-Kuli w Rzeszo- 
wie weźmie udział p. prezydent 
Rzplitej, k tóry dziś wieczorem wy 
jechał do Rzeszowa. Ponadto w uro- 
czystości weźmie udział p. marszał­
kowa Piłsudska z córkami i mini­
ster opieki społecznej gen. Hubicki.
1084 SAMOBÓJSTWA KRYZY­

SOWE.
T JP S K  17. 9. P rasa  niemieckaO -i-Ł -Ł  ~  j  •

-według której
ną, ucieka w popłochu.

Japońskie władze konsularne od 
były w Han-Fu-Szu konferencję w 
sprawie ochrony tysiącznych rzesz 
obywateli japońskich, zamieszka­
łych na terenie walk.

- w  pierwszem półroczu r. b. popeimo 
no w Niemczech 1.084 samobójstwa 
na tle sytuacji ekonomicznej. W po 
równaniu z r. ub. i 1930 (924) wzgl. 
925) stanowi to zwiększenie się licz 
by samobójstw o przeszło 15 proc.

gffS - - ———  -------

W yiL l:.*  A L  bb b U j
złożonej z- 3-ch jego synów.

C ala  czw órka  sianie w kró tce  przed  sąd em  doraźnym .

W okolicy W ierzbnika już od 
dłuższego czasu grasowała groźna 
szajka bandytów, którzy dokony­
wali kradzieży i napadów rabunko­
wych.

Onegdaj około godz. 9-30 wiecz. 
w polu pod Wierzbnikiem 5-ciu ban 
dytów, uzbrojonych w bagnety i ału 
gie noże, napadło na jadących fu r­

manką handlarzy ryb: Szyję, Jud- 
kę, Gidalę i Perlę Szermanów, Da­
wida Erlę i furm ana Tokarskiego, 
żądając pod groźbą śmierci wyda­
nia pieniędzy.

Kupcy ociągali się ze spełnie­
niem żądania i wszczęli alarm.

Bandyci puścili w ruch noże i 
ciężko poranili trzech kupców, po-

Zdrajca uratował Stalina
S P IS E K  N A  ŻYCIE DYK TATO RA.

Powrócił
Dr. med.

BARYLSKI
D yrektor Szpitala św. Łazarza.

Przyjmuje chorych w enerycznych  
skórnych  od  9 do 10 i od 4 do 6.

BĘDZIN 
I. M ałachow skiego vis a vis dworca 

teł. 5-T1.

MOSKWA, 17. 9. — Mimo ofi­
cjalnych zaprzeczeń o wykryciu spi­
sku na życie Stalina, w kołach mo­
skiewskich w dalszym ciągu mówią 
o tern, że spisek istotnie był zorga­
nizowany.

Należeli cło niego wyłącznie wyż 
si dowódcy pułków stacjonowanych 
w Moskwie oraz niektórych z pro­
wincji. ,  ,  ,

Jeden z pośród dowódców puł­
ków okazał się zdrajcą i zgłosił się 
na Kreml do Stalina.

Początkowo go nie wpuszczono, 
gdy jednakże wykazał; że zjawia się 
w cprawie wyjątkowej wagi dla pań 
stwa, został dopuszczony i przedsta­
wił listę spiskowców.

Stalin miał się zwrócić do GPU., 
gdzie o spisku jednakże nic nie wie­
dziano.

Na podstawie listy zarządzono licz 
ne aresztowania w Moskwie i na 
prowincji. GPU. otrzymało surowe 
napomnienie partj komunistycznej,

że nie zdołało wykryć spisku i ty l­
ko przypadek zrządził, że spisek nie 
doszedł do skutku.

P artja  komunistyczna ma pole­
cić GPU. zwrócenie baczniejszej u- 
wagi na czerwoną armję.

czem zbiegli, gdyż w tym czasie nad­
jechał na rowerze zaalarmowany 
krzykiem posterunkowy, który po­
chwycił jednego z bandytów, nieja­
kiego Ludwiga false Władysława 
Ludwikowskiego, la t 20.

Za pozostałymi bandytami zarzą 
dzono natychmiastowy pościg i 
wkrótce -wszyscy zostali ujęci i prza 
kazani do dyspozycji władz sądo­
wych.

Są to: Antoni Kwiatkowski, lat 
62 i trzej jego synowie: Antons, łat. 
81, Stanisław, lat 23 i Władysław, 
lat 17.

Ciężko poranionych kupców 
przewieziono do szpitala, gdzie le­
karz ordynujący orzekł, iż rany o- 
trzym ane załiczają się do b. cięż­
kich.

Cała czwórka stanie przed sądem 
doraźnym.

Lot Warszawa-Australia?
WARSZAW A, 17. 9. Znany lot 

nik, kpt. S. K arpiński z 1-go puł­
ku lotniczego, zamierza wkrótce wy 
startoAvac do lotu, trasa którego 
trzymana jest w tajemnicy, na sa­
molocie polskiej konstrukcji inż. Ru 
dlickiego „R. X “, wykonanym w fa­
bryce „Plagę i Laśkiewricz“, zaopa­
trzonym w silnik „Skoda“, wykona­
ny w Warszawie. W raz z kpt. K ar 
pińskim ma lecieć mechanik Rogal­
ski z zakładów ,,Skody“.

Kpt. K arpiński jest znanym dlu 
godystansowcem. Odbył on już kil­

ka lotów międzynarodowych, mię­
dzy innemi lot dookoła Europy, dlu 
gości 7000 kim.

Ostatnio kpt. K arpiński przygo 
tował się do wielkiego lotu Wars... - 
wa — Sidney w A ustralji na samo 
locie komunikacyjnym „X V I“, alo 
podczas prób samolot ten został roz 
bity, wobec czego ra jd  ten został za 
niechany. Nie jest wykluczone, żo 
obecnie kpt. K arpiński zamierza 
wznowić próbę przelotu na Hun ko­
losalnym dystansie.



Str. 2.

Ta jem? Ic maszyn 
plik e nych.

. Manjak ob.ąkany żądzą  
zemsty.

KOWNO, 17. 9. — Rozesłanie 
maszyn piekielnych o niezwykłej si­
le wybuchowej pod adresem trzech 
kolejowców wywołało — jak Ju ż  do 
nosiliśmy — silne zaniepokojenie w 
kołach rządowych.

Policji litewskiej po wielkich 
wysiłkach udało się w piątek ujaw­
nić nadawcę maszyn piekielnych. — 
Jest to kolejowiec Masalski z Ra- 
dziwiliszek. Jak  się okazuje, działał 
on z pobudek zemsty osobistej w sto­
sunku do trzech kolejowców, któ­
rych podejrzewał o utrzymywanie 
bliższych stosunków ze swą żoną.

Masalski na tle zazdrości strze­
lał swego czasu z dubeltówki do żo­
ny, lecz chybił.

Od tego czasu popadł w melan- 
cholję i rozwinęła się w nim ma u ja 
zemsty nietylko w stosunku do ko­
lejowców, których podejrzewał o 
spowodowanie nieszczęścia rodzinne 
go, lecz i w stosunku do całego spo­
łeczeństwa.

W ysyłając maszyny piekielne spo 
dziewał_ się, że wywołała katastro­
fę kolejową, w której zginie więk 
sza liczba ludzi i w ten sposób jego 
żądza zemsty zostanie nasycona.

Masalski chciał odegrać rolę dru 
giego Matuszki.

Nr. 257.

KORZENIE ENDE
w św ietle faktów historycznych.

CZOPKI HEMOHOIOa n :\rj 
„ Varicol" (z koyutkłem) 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zm niejszają <razy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

W ŁO SO W  wC f ’
— łysienie usuwa — 

E s e n c ja  CHINOWO-CHMIELOWA 
„ fó y d ła  CHINOWO-CHMIELOWE 

z Kogutkiem.
Sprzedają apteki, sk ład y  ap teczn e

Matki I

K ogutkiem

Ż ąd ajcie  w  apte­
kach i sk ład. apt. 
h ygjen iczn . przy- 
sypk i d la dzieci

„ P j d e r  D z i d z i "
(z kogutkiem)

utrzym ującej c ia ­
ło  dziecka w  zdro- 

w iu i i czystośc.

M agistrat m. Będzina. 
Zarząd Tymczasowy. 

L. dz. J. 7/305.

szeire
M agistrat miasta Będzina sprze.

da jedną parą koni, oraz dwa fur.  , ty 
5 . rozwożenia mięsa, które to ruchomo, 
sei obejrzeć można w Rzeźni miejskiej 
przy ul. Jasnej w godzinach południo­
wych.

_ Zapieczętowane oferty  składać nu 
lezy w biurze Podawezem M agistra tu  
oo dnia 30 września b. r. do godzinv 12 
w południe.
Będzin, dnia I ł września 1932 r. 

__________ MAGISTRAT.

Żadne stronnictwo w Polsce nie po. 
siada tak haniebnej przeszłości i tak 
czarnych kart w h istorji narodu na­
szego, jak  endecja. Pom ijając lata, po 
przedzające wojnę, w których narodo. 
W a demokracja skompromitowała się 
doszczętnie, przekreślając postulat nie­
podległości Polski, cofnijmy się w dal. 
szą przeszłość — w powstania narodo. 
We...

„Gazeta Warszawska", sztandarowe 
pismo endecji, była w 1863-4 reprezen­
tan tk ą  najohydniejszego serwilizmu
wobec cara i jego służalców!!!

„Gazeta Warszawska" była narzę. 
dziem wstrętnego mo9kalofilstwa, za­
przeczeniem polskości, podnóżkiem ca­
ra  Aleksandra II, haniebną szmatą szka 
lującą największe i najszlachetniejsze 
porywy narodu polskiego. Zamieszcza­
ła ona na swych łamach wstrętne i 
sprzedajne artykuły.

Gdy dzisiaj czyta się służalcze wy. 
pociny spodlonych do szpiku kości re_ 
negatów, gdy własnemi oczyma widzi 
się, jak  wówczas organ ten grzebał 
sprawę polską — trudno wprost pojąć, 
iż mogli istnieć ludzie, nazywający sie 
bie polakami, a pozbawieni nawet n a j­
drobniejszej cząstki honoru zawodowe­
go. A jednak tak było!! Z każdej nie. 
mai strony „Gazety Warszawskiej" zio 
nie ta  zgnilizna serwilizmu, ten jad 
wieraopoddaństwa, przejawiający się 
w „najpoddanniejszych adresach" do 
cara. Prócz tego w komunikatach, oma 
wiających bitwy „Gazeta Warszawska" 
powstańców nazywa: ..bandami mor­
derców", a rosjan: „naszemi dzielnemi 
wojskami". Ohyda i upodlenie biją 
z każdej szpalty! Dokumenty te win. 
ni dokładnie przejrzeć członkowie „o. 
bozu Wielkiej Polski", a napewno nie 
szczyciliby się tą  odmianą „idei naro­
dowej".

W n_rze 12 „Gazety Warszawskiej", 
z dnia 16 stycznia 1864 r. — czytamy na 
stronie pierwszej następujący najpod. 
danniejszy adres:

„Najjaśniejszy Panie! Widząc w ja  
kie nieszczęśliwe położenie wciągnęło 
k ra j nasz obecne powstanie, — my, ka 
toliey i starozakonni objawiamy naj. 
uroczyściej nasze wierne poddaństwo i 
błagam y Cię, Najdostojniejszy Monar­
cho nasz o najłaskawsze przebaćzenie 
mimowolnego obłąkania niektórych, da 
jąeyeh się lekkomyślnie pociągnąć w 
występek i o przyjęcie nas pod Najmi 
łościwszą Swoją Opiekę". OVszystkie 
słowa, dotyeząee cara są naturalnie pi­
sane wieJkiemi literami).

W n.rze 14 „Gazety W arszawskiej" 
z dnia 19 stycznia 1864 r.

„Strach i groźby uczyniły nas mimo 
wolnymi uczestnikami powstania. Bez 
silni, jednem uczuciem nie zespoleni,nie 
ej y środków otwarcie wystąpić 
przeciwko p a rtji burzycieli, heska we 
Twe Oko zwrócone na nas, spoiło nas i 
my pierwsi Twoi poddani, prosimy 
Cię o przebaczenie i łaskę dla nas. 
Przyjm  Monarcho zaręczenie naszego 
wiernego poddaństwa!!"

W n-rze 15 „Gazety Warszawskiej",
1 dnia 20 stycznia 1864 r. (cytuję do­
słownie wraz z pisownią):

Najjaśniejszy Panie!
„W pośród nas ukazali się bun­

townicy, którzy rozwinęli sztandar 
buntu; nasze dzieci i czeladka nie 
była tak  łatw ą do nauiowy połączenia 
się z ludźmi czyniącemi krok zdrady, 
lecz przez gwałtowne pwrymuszanie nie 
Wołeni byli przyłączyć się do party j 
buntowniczych; którzy mieli sposob. 
nośe powrócili zaraz do domu i ukry . 
wali się po różnych miejscach przed 
następającemi żandarmami; dziś jak  
tylko stanęło wśród nas wojsko, przy 
jogo pomocy nieprzepuszczalny ani je­
dnego buntownika, któryby chciał prze 
sunąć się, bezzwłocznie zatrzym any i 
najbliższej władzy odstawiony.

Więcej już nie śmieją liczyć ani 
na naszą trwożlwość i pobłażanie 
wi ,głodem występnych swych zamia­
rów. Jeżeli zaś ośmielą się, to nie ukry .

ją  się daleko od Wasuogo oka. Niech 
za to nam grożą zniszczeniem i poża­
rem, to nas wcale nie ustraszy i nie 
zmieni przywiązania do Ciebie N ajja . 
śniejszy Monarcho.

My, w prostocie swej doskonale ro­
zumiemy, że więcej od Ciebie Ojcze 
nasz n ik t nie zrobi. W a-ak i obecnie 
uwolnienie nas od pańszczyzny i róż. 
nych darmoch, Tobie Najjaśniejszy P a  
nie jesteśmy winni z naszemi praw au. 
kam i wdzięczność nieskończoną; za to 
zanosić zawsze błagalne modły do Bo­
ga będziemy, aby Cię Bóg w całości 
domu w najpomyślniejszem edrowiu 
dla nas utrzym ał. My za to wdzięez- 
ści swej nie, zmienimy, i przy pomocy 
v  ~r.T,1 Pójdziemy wszyscy co do 
jednego odpierać wroga.

Dziś zanosimy najpokorniejszą proś. 
bę do podnóża Twego Tronu N ajja­
śniejszy Panie, abyś Najmiłośeiwiej 
p " ‘"’ ’czyć raczył występki dzieciom 
naii ym i czeladzi tylko przez przy. 
mus złych ludzi popełnione.

My zaś zostajemy zawsze wiernie 
najpoddaniejsi Waszej Cesarskiej Mo­
ści i Panującego Domu".

Nr. 16 „Gazety Warszawskiej", z du. 
21 stycznia 1864 r.:

„Najdostojniejszy Monarcho!
U W innicy Pańskiej pracujący za. 

równo byli pi*:yjęci, którzy przyszli o 
godzinie ósmej, jako też i ci co o je . 
denastej — tak i my przychodzień) cho 
eiaż o późnej godzinie, ale zarówno z

tem i uczuciami, do Ciebie, Najjaśniej 
szy Panie Ojeze i wskrzesicielu, nas 
wierno — poddanych.

Lud wzburzony elieiał nas wprowa 
dzić w sieci wspólogorzaleów, ale my 
chociaż osieroeeui na krótko, nie ma­
jąc opieki Wojskowej, nie daliśmy się 
oblec w ich podrywuą intrygę, czując 
się być zawsze wierno poddanemi i nie 
złamać przysięgi Najjaśniejszemu Pa. 
nu i Ojcu naszemu.

Braci kilku naszych karani są Są­
dem sprawiedliwości Twojej, ale c-ier. 
p ią z tą  nadzieją, że jeżeli rzekniesz 
słowo Najdostojniejszy Monarcho i Oj 
cze, a obdarzeni będą tą  wolnością co 
i my.

Błagamy Cię, u Nóg, drogi Monar­
cho, o przebaczenie nam win jako iudz. 
kich i przyrzekamy odtąd ze stateez- 
nem i niezem nie v.vruszonem przywią 
zaniem do Ciebie, Monarcho i jego na 
stępeów, że rokosz powstania pomię 
dzy nam i nigdy istnieć nie będzie"!

Powyższo dowody upodlenia powtą 
rzają  się w każdym numerze „Gazety 
W arszawskiej" przez kilka miesięcy.

W stręt w końcu człowieka ogarnia.
Publikuję jednak te dokumenty, aby 

wykazać dzisiejszej endecji, iż „Gaze 
ta Warszawska", obecna wyrazicielka 
„ideologji narodowej" — tkwi swemi 
korzeniami w bagnie najohydniejszego, 
zaprzedania caratowi!!!!

Tadeusz Bomczyk. 
„Głos Trybunalski".

Afera oszukańcza w Kielcach.
JA K  P. SE R W E T N IK G W I SK R ADZIONO SAMOCHÓD ZA PO­

ŚRED NICTW EM  KOM ORNIKA.
Kielce były popisową areną nie­

zwykłego oszustwa na tle rozwiel- 
możnionych dziś egzekucyj.

Oto dentysta Serwetnik zgłosił 
w komisarjacie, że niejaki Konstan 
ty  Pawlicki, rzekomo przedstawi­
cie^ firm y samochodowej „Citroen" 
w Sochaczewie, na mocy wyroku są 
du grodzkiego, oddział 5-ty W arsza 
wa, zajął mu przez komornika I-go 
rewiru w Kielcach samochód, jako 
zabezpieczenia na 800 zł.

P. Serwetnik poddał się lojalnie 
czynności komornika, niemniej 
wielce był zdziwiony takiem postę­
powaniem firm y „Citroen“. Samo­

chód tej m arki zakupił on niedaw­
no. Dotychczas spłacił należność v- 
sumie 9000 zł., na resztę zaś dał 
weksel na kwotę 7000 zł., płacąc co 
miesiąc po 400 zł.

W ybrał się więc do firm y „Ci­
troen" w Warszawie, i tam, ku swe­
mu przerażeniu, stwierdził, że firm a 
nic nie wue, ani o wyroku, ani o są- 
dowem zajęciu samochodu, z czego 
wynikałoby, że wyrok został zręcz­
nie podrobiony, a nowiutki samo­
chód za mimowolnein pośrednic­
twem komornika wpadł w ręce ban 
dy oszustów i oczywiście zginą 
wieści.

2 mi! j .w  zlocie zakopane pod Kielcami
Kiełce mają naprawdę szczęście 

do skarbów.
Niedawno donosiliśmy, że wie­

śniak wykopał skrzynię carskich ru 
bli na Perzowej Górze, obecnie 4-ch 
mieszkańców powiatu miechowskie­
go: Jakób Tycia, Józef Kowalski, 
Ja n  Aleksy i Idzi Piwowarczyk o- 
trzym ali z urzędu wojewódzkiego 
w Kielcach pozwolenie na poszuki­
wanie skarbu, zakopanego na tere­
nie gm. Morawica pod Kielcami.

W edług podania i zapisków w 
starych księgach oraz sporządzone­
go planu, skarb ma być ukry ty  na 
rozstaju dróg Busko — Pińczów, 
pod starożytną. kapliczką, k tóra 
stoi na wydmie piaszczystej i jest 
otoczona grupą drzew iglastych.

Skarb w postaci kasy pułkowej,

zawierającej około 2 miljonów ru­
bli w złocie, został zakopany przez 
jednego z powstańców 1863 roku. 
Z nakreślonego planu, k tóry jest już 
mocno zniszczony, wynika, że skarb 
mieści się w głębi fundamentów sta 
rożytnej kapliczki, to też władze 
konserwatorskie, mając przed sobą 
złożone przez włośejan dokumenty, 
zezwoliły na usunięcie w razie po­
trzeby starożytnej kapliczki.

Poszukiwania mają rozpocząć 
się już od poniedziałku bm. Na miej 
see, gdzie ma znajdować się skarb, 
sprowadzono specjalnych różdżka- 
rzy, którzy przeszukują teren w cza 
sie nocy.

Cała okoliczna ludność oczekuje 
z zainteresowaniem wyników po­
szukiwań.

Kto wygrał na loterii?
V  k la s a .

W ARSZAWA, 17. 9. —
Zł. 10.000 na n-ry: 85639 11474S. 
Zł. 5.000 na n-ry: 33432 58605 

60266 155152.
Zł. 3000 na n-ry: 15392 48440 

87452 95452.
Zł. 2.000 na n-ry: 8078 11506 

87034 61874 62677 61634 63803 81320 
82649 108080 115085 130518 146262 
151017.

Zł. 1.000 na n-ry: 1133 27992
30625 35071 35430 37117 38571 29674 
43253 43868 45396 46884 47532 51197 
52914 62900 63248 65400 67553 68999 
78845 82607 83021 85239 90602 90D22 
91961 93521 98445 99047 99395 108086 
115280 115650 120147 121026 122412 
131264 136509 136909 143549 146820 
147419 151402 153787.
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Zniżka plac — zwyżką cen.
Nie można się uskarżać, że w 

'dobie k ryzysu  gospodarczego Opa­
trzność odmówiła nam  szczęścia po­
siadania znawców ekonom j i. Rodzą 
się zbawcze idee, w ynajdyw ane są 
niezawodne lekarstw a  na złagodze­
nie, jeśli n ie pokonanie zupełnie 
trudności gospodarczych. P rym  o- 
czywiście dzierżą bezpośrednio za­
interesow ani — a  więc, t. zw. sfe ry  
gospodarcze. Mężowie przem ysłu, 
zwłaszcza t. zw. wielkiego przem y­
słu skartelizow anego w skazują nie-i 
ustannie  drogi wzmożenia produk­
cji, podniesienia zdolności konkuren 
eyjnej polskiego p roduk tu  na  ry n ­
kach zagranicznych i t. p. Drogi te 
zaś prow adzą — zdaniem  tych le­
karzy gospodarczych poprzez odpo­
wiednią politykę celną, odpowiednie 
kredyty , obniżenie kosztów pro­
dukcji.

Te ostatn ie zaś szczególnie bywa 
akcentowane. A le możność obniże­
nia kosztów w idzą oni w  poważnem 
uszczupleniu, jeżeli nie zupełnem 
zniesieniu ubezpieczeń społecznych, 
ograniczeniu urlopów robotniczych 
i pracowniczych, przedłużeniu czasu 
pracy, no i oczywiście znacznem ob­
niżeniu zarobków robotniczych. In- 
lyck możliwości obniżenia kosztów 
się tam  nie dostrzega, choć — w ia­
domo — robocizna stanow i naprzy- 
kład w^węglu, ty lko 40 proc. kosz­
tów ogólnych, w innych zaś p rze ­
m ysłach nie_ sięga naw et 20 proc. 
Nie widzi się przedew szystkiem  i 
nie chce widzieć konieczności obni­
żenie ceny wyrobów skartelizow a- 
nych, których wysokość w dzisiej­
szym stan ie  rzeczy niczem wytlu- 
naczona być nie może.

Z ajrzym y nieco do cyfr.
W skaźnik cen hurtow ych dla 

węgla w ykazuje niezm iennie cyfrę 
121,2, p rzy jm ując ceny w roku 1927 
sa 100, ceny cem entu naw et się pod­
niosły, m etale w ykazały bardzo nie­
smaczną obniżkę.

Spójrzm y natom iast na zarobki 
górników i hutników  na  przestrzeni 
tylko m arzec — czerwiec b. r, P rze­
ciętny zarobek dzienny robotnika 
na kopalni wynosił w m arcu b. r. 
aa G-. Śląsku 9,69, w Zagłębiu Dą- 
browskiem w kw ietniu  8,29, w Z a­
głębiu K rakow skiem  7,38. W hu­
tach: w woj. Śląskiem 11,92, w woj. 
bieleckiem 6,96.

Przytoczone cy fry  obejm ują ca­
ły  zarobek z w szystkiem i d o d a tk a ­
mi, w artością węgla deputatowego, 
w artością w ynagrodzenia urlopowe 
go, bez po trąceń  składek do ubezpie 
ezeniowych insty tucy j, podatku 
i kar.

P rzy jrzym y  się teraz zarobkom 
czerwcowym. W  kopalniach węgla 
przeciętny zarobek spada z 9,69 
dziennie do 9,09, w hutach  żelaza 
na Śląsku z 11,92 na  10,88, w woj. 
kieleckim z 6,96 na  6,72.

Należy zaznaczyć, iż cy fry  te  nie 
dają obrazu położenia robotnika, 
gdyż nie ilu s tru ją  dni przepracow a­
nych przez robotnika. Gdybyśm y 
zaś porównali zarobki z lipca b. r. 
z zarobkam i z lipca 1928 r. — nie- 
trudnoby było stw ierdzić, że obniż­
ki zarobków przekroczyły w n iek tó ­
rych działach 50 proc.

Gdzież szukać tedy konsum enta 
wyrobówT przem ysłow ych? N a roli 
go nie znajdziem y, ale trudno do­
patrzeć się go wśród rzesz p racu ją ­
cych, po każdej zaś dalszej obniżce 
zarobków będzie to coraz m niej re­
alne.

Możliwości obniżenia zatem ko­
sztów produkcji upatryw ać należy 
gdzieindziej, zwłaszcza, jeżeli to ob­
niżenie ma mieć isto tn ie znaczenie 
dla sonsumentówu D alsza obniżka 
zarobków robotniczych p rzy  dzisiej­
szej liczbie świętówek i stanie za­
trudnienia nie może dać żadnych

rezultatów , a  wywołać m usi słuszne 
oburzenie już nietylko robotników, 
ale i całej zdrowo m yślącej opinji 
publicznej.

W alka prow adzona z takim  upo­
rem  przez przem ysł skartelizow any 
jes t w szak w alką nie o produkcję, 
nie o rynek, — jest w alką o sztyw« 
ność cen. Jeżeli ju r  ta  sztywność 
m a być nietykalnem  tabu, niechże 
konsekwencje usztyw nienia ponoszą 
ci, co w  sztywność w ierzą i z n ią  
swój byt wiążą, — niech za ten ka­
prys kartelow ców nie płaci społe­

czeństwo i niech nędzą swą nie o- 
kupuje go robotnik.

Poza w skaźnikam i cy fr i kontr- 
cyfr, k tórem i karte le  zamglić po­
tra f ią  każdą praw dę, istn ie je  wy­
mowa życia. J e s t  ona dobrym rach­
m istrzem  i szybko dodaje i mnoży. 
Możeby lepiej n ie przyspieszać tej 
funkcji dodaw ania nędzy, gdy  so­
bie chce się zachować dochody we­
dług norm  z najlepszych czasów.

Sum a bowiem pewnego dnia mo­
że się okazać przerażającą,.

L. Tomaszkiewicz.

W ri» g iaó
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Prawo o wykroczeniach.
Na mocy rozporządzenia p. prezy­

denta Rzplitej z dnia 11 lipca 19B2 z o. 
stało wprowadzone jednocześnie z ko­
deksem karnym t. zw. „Prawo o wy­
kroczeniach". Prawo o wykroczeniach 
jest w ustawodawstwie naszem nowo­
ścią, gdyż dotychczas wykroczenia 
mieściły sic w ogólnej ustawie karnej. 
Teraz wice, w myśl założenia komisji 
kodyfikacyjnej R. P., hołdującej naj­
nowszym teorjom kryminologicznym 
zachodu, mamy dwie odrebne kody­
fikacje: kodeks karny i prawo o wy. 
kroczeniach.

Prawo o wykroczeniach wyłącza wy 
kroczenia ogólnej ustawy, ujmuje je w 
pewną całość i przekazuje dla odciąże­
nia sądów orzecznictwo w tych spra­
wach władzom administracyjnym.

Od 1 września r. b. zatem starostwa 
orzekają o całym szeregu wykroczeń, 
stosując postanowienia ustawy z r. 
1928 o postępowaniu karno - admini- 
stracyjnem. W postępowaniu tem wła­
dze mogą wymierzać kare dq 3 miesię­
cy aresztu i do 3 tys. zł. grzywny.

Nie ulega kwestji, że niektóre spra. 
wy tego rodzaju mogą być nieco skom­
plikowane, np. sprawy o nieostrożną ja­
zdę, gdzie udział adwokata po stronie

oskarżonego może być wielce pomocny 
dla wymiarn sprawiedliwości. Tym­
czasem ustawa o postępowaniu karno - 
administracyjnem nie zna pojęcia peł­
nomocnika, gdyż odpowiednie przepisy 
postępowania administracyjnego nie o- 
bowiązują w postępowaniu administra. 
cyjno - karnem. Ta kwestja niewątpli­
wie wymagać bedzie szybkiej noweli­
zacji.

Od orzeczeń władzy administracyjnej 
przysługuje prawo żądania przekaza­
nia sprawy sądowi. Rozpatruje wów. 
czas sprawę sąd okręgowy i wyrok te­
goż zaskarżony może być tylko w dro­
dze kasaeji do sądu najwyższego.

Nowe prawo o wykroczeniach złożo­
ne jest na wzór kodeksu karnego, t. j. 
dzieli sie na cześć ogólną i cześć szcze­
gółową, liczy 65 artykułów,

Z interesujących stanów faktycznych 
ustawy o wykroczeniach warto wymie­
nić karane aresztem niewpłacanie do 
Instytucji ubezpieczeń społecznych sum 
potrąconych pracownikom, karane rów­
nież aresztem złośliwe wstrzymanie 
lub obniżenie wynagrodzenia pracow­
nika, wreszcie urządzanie gier hazardo­
wych i t. p.

K. KI.

JAK ELEKTROWNIE BELGIJSKIE
obniżają cenę prądu

Państw ow e władze nadzorcze za 
tw ierdziły nową tary fę  blokową za 
p rąd  elektryczny, zaprojektow aną 
przez belgijską elektrownię, obsługu 
jącą P iotrków  Trybunalski i Toma­
szów Mazowiecki. Zatw ierdzenie ta ­
ry fy  nastąpiło tytułem  próby do koń 
ca 1933 roku. Z projektem  podobnej 
ta ry fy  w ystąpiły wszystkie inne bel 
gijskie elektrownie w Polsce, zaopa 
tru jące w p rąd  elektryczny ludność 
Radom ia, Kielc, Częstochowy i okrę 
gu częstochowskiego.

Nowa tary fa  wprowadza blokowy 
system stawek. K ażdy odbiorca, w 
zależności od wielkości swego miesz 
kania, opłacać będzie oznaczoną zgó- 
ry  ilość pobranych w ciągu roku kiło 
watogodzin w edług ceny zasadniczej 
89 gr. za kilowatogodzinę. J e s t  to ta 
iy fa  bloku pierwszego. (Poprzednia 
ta ry fa  wynosiła 95 gr. za kilowatogo 
dzinę).

Po przekroczeniu ilości kilowato- 
godzin bloku pierwszego, za każdą 
następną kilowatogodzinę płacić się 
będzie po 10 gr. Je s t to stawka blo 
ku drugiego. Za każdą kilowatogo- 
nę, zaliczoną do bloku trzeciego opia 
ta  wynosić będzie 20 gr.

Dla uzgodnienia rozliczenia, po­
wyższe roczne normy podzielone bę­
dą dpowiednio między poszczególne 
miesiące. Ten system tary fikac ji jest 
elastyczny i autom atycznie obniża 
średnią cenę, płaconą za energję w 
miarę wzrostu jej zużycia. Tak np. 
odbiorca prądu elektrycznego w inie 
szkaniu, składajacem sio z 3 nokoi z

kuchnią czyli z 4 izb, zużywszy ty l­
ko 120 kilowatogodzin prądu, zapła­
ci rocznie 100 zł. 80 gr. za elektrycz­
ność. P rzy  zużyciu 200 kilowatogo­
dzin zapłaci 138 zł. 80 gr. czyli śred 
nio 69.4 gr. za kilowatogodzinę. P rzy  
zużyciu w tem samem mieszkaniu 
300, 500 lub 800 kilowatogodzin rocz 
nie, co jest łatwe do osiągnięcia przy 
zastosowaniu encrgji elektrycznej 
do gotowania posiłków, grzania wo­
dy itp. — średnia cena za kilowato­
godzinę wyniosłaby 55.6 — 41.4 i 33.3 
grosze.

Zaznaczyć należy, iż staw ki no- 
w7ej ta ry fy  blokowej obejm ują tylko 
ceny za św iatło i zużycie p rądu  w go 
spodarstw ie domowem. Ceny za e- 
nergję do celów przem ysłowych w y­
nosiły uprzednio 44 gr. za kilow ato­
godzinę, a obecnie m ają być normo­
wane według umów indyw idual­
nych.

M łody P a g s n ’ni XX w ie k u  |
BronisławGiffipi

Ś w ia ław aJ  s ł a w y  sk rz y p e k
wystąpi jedyny raz w Sosnowcu we 
śiode 21 września r. b. w sali Kina 
,.PALACEJ' o godz. 8.15 wieczorem. 
Bilety na ten niezwykły koncert sa 
do nabycia n Wpana Czechowskiego

K A L K N D A f t ć Y J E .
Dzil: Tomasza 
Jutr*: Januarjusza 
W*eh44 «łońca: 5.22 
Zachód »ł®ńca: 5.56

R A B  J O
WARSZAWA.

Niedziela, 18 września.
9.35. Program  na dz. nast. 9.40. Tr. a 

Rzeszowa. 11.58. Sygnał czasu z Warsz.
12.05. Program  na dz. nast. 12.10. Ura, 
kom. PIM. 12.15. Tr. z Katowic. 12.45, 
Idea pracy dr. Zielińskiego. 13.00. Pora 
nek symf. 14.00. Odczyt ze Lwowa. 14.15. 
P łyty . 14.30. Kom. roln. 14.35. Porady 
weterynaryjne. 14.55. Utwory na har­
monią. 15.05. W stępujmy do szkół rolni 
czych.. 15.25. D c. muzyki. 15.40. Radjo, 
kronika. 15.53. Opowiadanie Ola dzieci.
16.05. Płyty. 16.45. Wiad. przyjemne i 
pożyteczne. 17.00 Koncert popołudn. 
18.00. Odczyt z Krak. 18.20. Muzyka tan,
19.10. Rozmaitości. 19.30. Kom. Tow. Za 
ehąty do Hod. koni w Polsce. 19.35, 
Skrzynka poczt. 19.55. Program  na dz. 
nast. 20.00. Koncert popul. 21.25. Kwa 
drans lit. 21.40. Tr. z Poznania. 22.00, 
Wiad. sport. 22.10. Muzyka tan. 22.40. 
Kom. Gł. Wojsk. St. Meteor, dla kom, 
lotn. 22.45. Ostatnie wiad. sport. 22.50. 
Muzyka taneczna,

WAKSZAWA.
Poniedziałek, 19 września,

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05, 
Program  na dz. bież. 12.10. Godz. Prze­
gląd P rasy Polsk. 12.40. Urz. kom. P. I. 
M. 12.45. Płyty. 15.00. Kom. goopod. 15.10 
Muzyka. 15.30. Przegląd kom. 15.40. 
Koncert skrzypcowy. 16.35. Kom. dla że- 
glugi i rybaków. 16.40. Pogad. w jąz, 
franc. 17.00. Muzyka. 18.00. Najszlacket, 
niejszy reporter świata. 18.20. Muzyką 
lekka, 19.15 Rozmaitości. 19.35 Pras. i)z  
Radj. 19.45. Skrzynka roln. 19.55 Progr, 
na dz. nast. 20.00. Operetka Madame 
Pompadour. 22.00 Peljeton pt. Złamane 
skrzydła miłości. 22.15. Kom. Gł. Wojsk, 
St. Meteor, dla kom. lotn. 22.20. Muzyka 
tan. 22.40. Wiad. sport. 22.50. Muzyka 
taneczna.

KATOWICE.
Niedziela, 18 września.

9.40. Tr. z Rzeszowa. 11.58. Sygnał cza 
su z Warsz. 12.05. Program  na dz. nast.
12.10. Kom. meteor, z Warsz. 12.15. Uro 
czystości ku czci poległych Ślązaków, 
12.45. Tr. z Warsz. 14.00. Odczyt ze Lwo 
wa. 14.15. Tr. z Warsz. 14.35. Jasna Góra 
a Śląsk. 14.55 Tr. z Warsz. 16.05 In ter­
mezzo muz. 16.45. Tr. z Warsz. 18.00. Od 
czyt z Krak. 18.20. Muzyka tan. 19.10. 
Rozmaitości. 19.20. Program  na dz. nai 
stąpny. 19.25. Intermezzo muz. 20.00. Tr. 
z Warsz. 22.00. Wiad. sport. 22.10. Pso-
fram na dz. nast. 22.15 Tr. z Warsz. 22.45 

[om. sport. 22.50. Muzyka tan.
 O -----

OGÓLNA.
_ (o) Żałoba w aeroklubie warszaw­

skim. Na posiedzeniu zarządu aeroklu­
bu warszawskiego ogłoszona została na 
przeciąg dwuch tygodni żałoba z powo 
du tragicznej śmierci ś. p. por. Żwirki 1 
ś. p. inż. Wigury.

W okresie żałoby członkowie aero­
klubu nosić będą opaski żałobne i nie 
bądą brali udziału w żadnych im pre­
zach, ani zawodach.

Członkowie aeroklubu warszawskie^ 
go, do którego należeli obaj zmarli lo­
tnicy, zebrali kwotą 400 zł. przeznaczająo 
ją  na cele następnego Challengeu. Uzna 
no to za najwłaściwszy sposób uczcze­
nie pamięci Zmarłych, gdyż najgorąt 
szem pragnieniem por. żw irki i inż. Wf 
gury  było, aby Polska zwyciężyła rów­
nież w przy:»łych zawodach miądzyna. 
rodowych.

(o) Jesienny rozkład jazdy pociągów. 
Z dniem 2 października wchodzi w ży­
cie jesienny rozkład jazdy na polskich 
kolejach państwowych, który ukaże się 
w druku w dniach najbliższych. Nowy 
rozkład wprowadza minimalne zmiany 
w pociągach dalekobieżnych. W związ^ 
ku z wprowadzeniem czasu zimowego na 
Zachodzie, przesunięte zostaną godziny 
przybycia szeregu pociągów z W arsza­
wy do stolic zachodnio - europejskich. 
Jesienny rozkład kasuje pociągi dodat. 
kowe, uruchomione na sezon letni, oraz 
c ,iv:i nieznaczne zmiany w ruchu
podmiejskim.

(o) Tydzień propagandy zagadnień
polsko - memieckicn. wzorem organi­
zowanych w latach ubiegłych „Miesią­
ca Śląska" i „Miesiąca Pomorza", zwią­
zek obrony Kresów zachodnich, i-rzą­
dza w październiku rb. „Tydzień propa. 
gandy zagadnień polsko — niemiec. 
kich". W okresie „Tygodnia" wygłasza 
ne bądą odczyty,- oraz urządzane impre 
zy, mające na celu spopularyzowanie 
spraw po lsko— niemieckich. Specjalnie 
na ..Tydzień" wydana będzie książka p. 
t. „Polska-i Niemcy w dzisiejszym mo­
mencie sporu dziejowego", k tóra rozda 
wana bądzie bezpłatnie.



Odpowiedź na artykuł p i  „Przyszłość narodu"
Na,wiązując do a rty k u łu  p. t. „P rzy­

szłość narodu", zamieszczonego w „E x. 
presie" z dn. 16 bm., oświadczam Szan. 
Autorce wyżej wspomnianego, że do 
lipea br. byłem  studentem , i  jako  taki, 
znam doskonale w arunki życiowe stud_ 
ju jącej młodzieży; czuje sie też w obo­
wiązku w yjaśnić J e j n iektóre fakty , po 
ruszone przez N ią na łam ach „Expre- 
su“. Zaznaczam jednocześnie, że nie 
m am  zam iaru  dokuczyć Je j niniejszym  
artykułem , p ragną ty lko dowieść, że 
miedzy akadem ikam i z r. 1910—11 a dzi­
siejszym i niem a absolutnie żadnej róż­
nicy, a nawet, po bliższem przy jrzen iu  
się te j kw estji, dzisiejszych akadem i. 
ków należałoby bardziej chwalić, gdyż 
zn a jd u ją  się w o wiele tru d n ie j, 
szych w arunkach życiowych niż tam ci 
z r. 1910.

Nie obce są cliyba Szan. A utorce a r .  
tyk u ły  „Przyszłość narodu" obecne 
stosunki, panujące na ry n k u  pracy. 
Szan. P an i chyba wie, że są tysiące m u 
rarzy. w ykw alifikow anych rzem ieślni­
ków, k tórzy  nie m a ją  pracy. W  jak iż  
więc sposób może student pracow ać ja . 
ko m urarz?

M am wrażenie, że is tn ieje  tu  zaduża 
konkurencja zawodowa! I  tak  jest na 
każdem polir! S tuden t z r. 1910 m ógł p ra  
cować przy  m urarce mógł sobie naw et 
w ybrać pracą, odpowiednią do jego uz. 
dolnień; student z r. 1910 naw et nie po­
trzebow ał pracow ać jako  m urarz . Ho na 
w ielu innych polach m ógł znaleźć p ra ­
ce. Dziś, proszą mi wierzyć, akadem i ko 
wi bardzo trudno  jest znaleźć jakąko l­
wiek prace zarobkową. A jednak  i dziś 
p racu ją  akadem icy .

Zainteresow anym  mogą osobiście po 
dać nazw iska akadem ików, którzy  ciąż 
ko pracow ali i p racu ją , aby  móc studjo 
wae! (Są naw et kelneram i!) P racu ją , 
gdzie mogą, w yłączając jednak m u ra r . 
stwo i t. p. zawody, a  to dlatego, że s tu ­
denta dziś do m u ra rk i nie p rzy jm ą: stu  
dent dziś zresztą nie ma poprostu  pra- 
wa pracow ać przy m urarce, na m iejscu 
obarczonego liczną rodziną bezrobotne, 
go, w ykw alifikow anego robotnika!

Pozatem , m am  w rażenie, że i w r. 1910 
mą.żczyźni żenili sie „dla chleba" z bo- 
gatem i kobietam i. W ówczas jednak  nie 
kłuło to nikogo w oczy, bo nie załatw ia 
no tych spraw  za pośrednictw em  nise. 
ratów  m atrym onjalnych , umieszczanych 
w gazetach. Czy zresztą Szan. A utorka 
a rty k u łu  nie sądzi, że akadem ik sprze­
dający  sią bogatej, a czego Boże niedaj 
(choć tak  zazwyczaj jest) brzydkiej jak  
noc kobiecie poświąca sią n ap raw ią  dla 
nauki? J a  m yślę że tak! (bo osobiście 
w olałbym  najcięższą pracą przy  m ara  
rzach. Je ś li Szan. P an i zna napraw dę 
życie ( w  co nie wątpią!) to chyba p rzy ­
zna m i rac je , że większość m ałżeństw  za 
wsze, w r. 1910, dziś i za 100 la t, docho. 
dziła i będzie dochodzić do skutku ty l­
ko d la  interesu, ty lko  dla pieniędzy ' że 
te m ałżeństw a z r. 1910 m ają  dziś dzie­
ci, k tó re  jednak  czują m iłość dla rodzi­
ców (pożenionych dla pieniędzy!), a sza 
cunek dla społeczeństwa!

Pocóż więc Izy krokodyle ronić i uży 
wae tak  mocnych w yrażeń jak : sie jba  
zbrodni itp.?, jeśli stosunki m atrym on . 
ialne z r. 1910 i z r. 1932 są jednakowe, 
różnica zaś is to tna  zaw iera się w sposo 
bie w yszukiw ania p artn erk i czy p a rtn e  
ra, bo przecież i kobiety (o horror!) ',■< - a 
m ą drogą szukają mężów i „sprzedają" 
się, naznaczając naw et cenę.

M am  wrażenie, że i tak ie  ogłoszenie 
Szan. P a n i przeczytała razem  z om a wda: 
nenii przez N ią:

„Mam 10 tys. złotych, posaukuję mę­
ża".

Więc poco te grom y na biednych a-

A jednak...
i » ^ t e c ! a r n l B

p  »* C H d a W S K I E S O
Kielce, Duża 10 — w ydaje najta  
niej: — najsm aczniejsze: śn iada’ 
m a, obiady i kolacje.
•n PaD)'ćtajeie! Paszteciarnia 
P. Michałowskiego, Duża 10.

kademików, którzy chcą studjować, któ 
rym  podniesiono opłaty  uczelniane, a  
k tórzy  nie m ają  an i pieniędzy, ani p ra . 
cy? Szan. Autorce a rty k u łu  „Przyszłość 
narodu", jeś li napraw dę chce ulżyć stu  
d ju jącej młodzieży, proponuję, aby roz. 
poczęła budowę domu w W arszawie czy 
innem  uniw ersyteckiem  mieście i przyj 
m ow ała do p racy  ty lko  studentów. Na 
pewno zlecą się w szystkie akadem iki, a 
specjalnie z arch itek tu ry  (przyszli budo 
wniczowie), nie m ający  środków do ży­

cia i będą tam  pracować, nie m yśląc o o- 
żenkach ze starem i, brzydkiem i, acz bo 
gatem i kobietam i. Ręczę za to! Na za. 
kończenie i d la  w yjaśnienia, dodam, że 
i  studenci (ja  też!) są w rogam i nieetyez 
nyeh inseratów  m ałżeńskich, podobnie 
jak  Szan. P ani. Cóż jednak  robić? 2y_ 
oie ich do tego zmusza i ciężka walka o 
wiedzę, a  co zatem idzie, o byt!

Z ygm unt Zakrzewski 
absolw ent in s ty tu tu  studjów  handlo­
wych i  o rjen talistyeznych  w W arszawie

-V

„Eden” w Sosnowcu.
Zbliża się czas chłodnych wipczorów 

i słot jesiennych. Spacer po ulicach co 
raz  m niej nas będzie nęcił, szukać więc 
zaczniemy miejsc, gdzieby można zna. 
leźć tan ią  i p rzy jem ną rozrywkę.

M iejscem takiem  zarówno dla pici 
pięknej, jak  i m niej nadobnej będzie 
n iew ątpliw ie kino „Eden" przy ul. Dę. 
b lińskiej nr. 4 w Sosnowcu. Tu za k ilka 
groszy naw et na jm niej zamożny będzie 
m ógł spędzić dwie godziny w świecie 
u łudy. Siedząc w wygodnym  fotelu, pa 
trząc na obraz, pozbawiony zupełnie

d rag ń  skutkiem  oddalenia k ina od ru ­
chu wielkom iejskiego, słuchając cudo. 
wnych tonów śpiewu, m uzyki lub m o­
wy, produkow anej przez najlepszy ap a . 
r a t  dźwiękowy, można będzie zapom. 
nieć o kryzysie i całej nędzy żywota.

Zresztą nie uprzedzajm y faktów : za 
dni k ilka ukażą się ogłoszenia o otw ar 
ciu  „Edenu", a wkrótce przekonam y się 
sami, ja k i p rzy tu ln y  i p rzym ilny  kącik 
rozryw kow y pow stał w Sosnowcu.

— 2142.

Wykrycie nowego oszustwa
w browarze „ICorona w Będzinie

SACHAEYNĄ SŁODZONO PIW O.
Pisaliśm y niedawno, że lotna bry­

gada akcyzowa , przeprowadzaj ąa 
kontrolę w szeregu fabrykach wód 
gazowych i w browarach, znajdują­
cych się na terenie powiatu będziń­
skiego, wykryła w szeregu przed- 
siębiorstwach nadużycia.

Nadużycia te polegały na tern, 
że pomysłowi przedsiębiorcy słodzi­
li lemonjady lub piwo, sacharyną, 
zamiast cukrem*.

Ja k  następnie stwierdzono, kom 
binacje tych panów prowadzone by 
ły bezkarnie od szeregu lat.

Oczywiście używanie sachary­
ny zamiast cukru opłacało się pp. 
przedsiębiorcom sowicie, pokrzyw­
dzeni zaś byli na tem tylko konsu­
menci.

J a k  już wspominaliśmy w całą 
tą sacharynową aferę zamieszanych 
było kilka większych firm, między 
innemi i browar „Korona" w Będzi-

ni, który, jak  się później okazało, 
nie przejął się kontrolą -władz akcy 
zowych, począł bowiem w dalszym 
ciągu fabrykowuć piwo z domieszką 
sacharyny.

Władze kontrolne położyły jednak 
kres niepoprawnej samowoli właści 
cielą browaru i onegdaj wraz z po­
licją przeprowadzońo w 'browarze 
ponowną rewizję.

W ynik kontroli dał pozytywne 
rezultaty. Mianowicie w lokalu bro 
waru znaleziono dwie butelki roz­
cieńczonej sacharyny, która, jak póź 
niej stwierdzono przygotowana by­
ła do osłodzenia piwa ciemnego t. 
zw. słodowego.

W  związku z tem większa ilość 
piwa, znajdującego się w browarze 
została skonfiskowana.

Całą tą aferę przekazano wła­
dzom sądowym.

Związek podoficerów rezerwy w Dąbrowie
OBCHODZIĆ BED ZIE UROCZYS TOŚĆ PO ŚW IEC EN IA

SZTANDARU.

Powstałe w 1929 roku koło pod­
oficerów rezerwy w Dąbrowie wy­
kazało już od pierwszych chwil swe 
go istnienia dużą żywotność, bio­
rąc czynny udział w pracy dla pań­
stwa, tworząc kadry ludzi, zdolnych 
do przetrw ania obecnych trudno­
ści gospodarczych i gotowych za­
wsze do podjęcia -walki o polską nie 
zależność polityczną i gospodarczą.

W dniu 2 października br. zwią­
zek ten będzie święcił swój sztan­

dar. Uroczystość ta  zapowiada się 
świetnie. Udział swój w tej uroczy­
stości przyrzekli ks. biskup często­
chowski dr. K ubina i -wojewoda kie 
lecki Paciorkowski.

Poza tem w uroczystości wezmą 
udział przedstawiciele władz pań­
stwowych, komunalnych, wojska, 
delegacje różnych organizacyj z ca­
łego Zagłębia oraz liczni przedsta­
wiciele miejscowego społeczeństwa.

Boże, ]a nie wiczę!
K RZY K N Ą Ł UDERZONY K A M IE N IE M  W  GŁOW Ę.

W  Sławkowie, pow. olkuskiego, g ra ­
niczą z sobą dwa niew ielkie m ają tk i 
rodzin Kowalów i Pasierbów  
« Obie rodziny oddaw na żyły w nie- 

przy jaźn i, k tó ra  przechodziła z pokole­
n ia  n a  pokolenie, a  zakończenie je j na­
stąpiło  w trudnych  do w iary  okolicz­
nościach.

Poszło o drobiazg, — o p arę  ziem nia­
ków.

21_letni S tan isław  K ow al u jrzaw szy 
ojca w rogiej rodziny J a n a  Pasierba, 
liczącego 55 la t kopiącego kartofle na  
spornym  gruncie, schw ycił za kam ień i 
uderzy ł K ow ala w głowę

K ow al jęknął i osunął się na ziemię 
bez przytom ności.

Po ocuceniu go, K ow al rozdzierają­
cym głosem zawołał: „Boże, j a  n ie  w i­
dzę"! Isto tn ie  starzec s trae ił wzrok nie 
m ai całkowicie.

Czyn K ow ala w yw ołał w całej okoli, 
cy słuszne oburzenie.

N a wczorajszej' rozpraw ie w sądzie 
okręgowym  w Sosnowcu K ow al ze sk ra  
chą przyznał się  do w iny, prosząc o 
łagodny w ym iar k a ry .

Po dłuższej naradzie sąd ogłosił w y. 
rok, skazujący K ow ala n a  6 m iesięcy 
więzienia.
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Z SOSNOW CA.
TEA TR  M IE JS K I W SOSNOWCU.

Dziś w niedzielę poranek o godz. 12. 
N iezrów nany. Chór D ana z udziałem  
Mieczysława, F ogga i M arysi Nobi. 
sówny, w ystąp i gościnnić w teatrze 
m iejsk im  z nader urozm aiconym  pro­
gram em . Ceny m iejsc od 99 gr. do 4.50 
zł. K asa  te a tru  czynna od godz. 9 ej 
rano.

 u(jr>----
(s) Choroby zakaźne w Sosnowcu. W 

ub. tygodniu  zanotowano następujące 
w ypadki zachorowań na choroby za­
kaźne i inne w Sosnowcu: ty fus brzusz 
ny  14, zgon 1, płonica 17, błonica 4, 
k rztusiec 12, g ruźlica  pluć 1, zgon 1, 
w odow stręt 1, odkażono 12 mieszkań.

(s) Odczyt o dur^e brzusznym . W
zw iązku z szerzeniem się du ru  brzusz. 
nego na  terenie Sosnowca, dziś o go­
dzinie 4-ej popoł. dr. Ad. B ilik  wygłosi 
odczyt w m iejskim  ośrodku zdrowia 
p rzy  ul. T ea tra lnej 4.

W stęp na odczyt bezpłatny.
(s) W znowienie p rac  w stowarzysze­

n iu  mężów katolickich w Sosnowcu. Za
rząd stow arzyszenie mężów katolickich 
w Sosuow-cu, zaw iadam ia swych człon­
ków", że dziś odbędzie się uroczyste 
wznowienie prac.

P ro g ram  uroczystości przedstaw ia 
się następująco: o godz. 9 rano  msza 
św. z udziałem  członków1, popołudniu 
o godz. 5-ej w sali dom u katolickiego 
odbędzie się uroczysta akadem ja, na 
k tó re j przem ówienie wygłosi ks. l.u- 
ora, następnie chór tow arzystw a śp:e. 
waczego „H arfa" w ykona szereg pie­
śni, na zakończenie odegrana zostanie
I-aktów ka pt. „Oświadczyny" A. Cze- 
chowra.

(s) K om enda 8 zagłębiow skiej d ru ­
żyny h arcersk ie j im. T. Kościuszki w 
S°snowcu sk łada  serdeczne podziękowa 
nie druhow i opiekunow i T. Olejarezy- 
kowi i kołu przy jac ió ł „ósemki" za o- 
kazaną pomoc przy  urządzeniu obozu 
drużyny.

(s) Baczność, Peowiacv! W  dniu 1? b. 
ni. o godz. 10.30 w gm achu sem inarjum  
nauczycielskiego przy ul. W awel o .h ę . 
dzie się zebranie.

Ze względu na w ybory delegatów na
II-g i zjazd delegatów koła powiatowego 
obecność wszystkich konieczna.

(s) Zabawa ludowa w parku  sielee 
kim . D zisiaj o godz. 2 popołudniu w par 
ku gw arectw a hr. R enard  urzadzon; zo 
sta je  z rac ji „Tygodnia B andery" ligi 
m orskiej i kol. zabawa ludowa, połączo 
na z lo to rją  fantow ą, wędką dla dzieci i 
całym  szeregiem  różnych imprez. Lo_ 
te r  j a  fantow a lig i zapow iada się wy­
śm ienici, albowiem  kom itet zabaw y po 
s ta ra ł sie p bardzo cenne fon ty  otrz.v<~»u 
jąc  je  dzięki ofiarności wielu firm . J a ­
ko najw ażniejsze i najw ięcej zasługują 
ce na uw agę to fan ty : węgiel, około 109 
korcy, jałów ka, prosie, 3 radjo .odbioru i 
ki, obrazy, części garderoby, m aterja- 
ly, opony rowerowe, cement, wina, por. 
celana, różne szkła, zegarki, obuwie, 20 
tuzinów7 skarpet, pończochy itp.

Cena losu 40 gr.
Oprócz tego przygotow uje się obóz 

cygański, popisy hum orystów  ,wyśch 
gi, bicie garnków . N atom iast w godzi­
nach wieczorowych podziwiać będzie 
m o /u a  przebój sztuki pirotechnic/.m  j, 
jak- «onlenin parku , rak ie ty  itp .

Dwie o rk iestry  p rzygryw ać będą u. 
ezestnikom  zabawy. B ufet we własnym-' 
zarządzie.

Ceny u7ejśeia dla dorosłych 75, człon 
kowie lig i , wojsko i młodzież 50, dzieci 
30 gr.

(s) Kradzieże. D nia 18 bm. S tan isła. 
wowi B ujakow i, zam. na  kol. Pekin, 
skradziono row er, w artości 280 zł.

(s) W ypadek na boisku PW . i WF. 
w Sosnowcu. D nia 16 bm., w czasie rzu­
tów k u lą  na boisku sportow em  przy ul. 
A le ja  w Sosnowcu, uderzony został ku­
lą  w głowę Jan  Ogrodowicz, zam. nr/y 
ul. l i s i e j  2, k tórego w7 stan ie  ciężkim 
przewieziono do szpitala.

— D nia 16 bm., na ta rg u  w7 Dąbro. 
wie G. zatrzym ana została znana zło­
dziejka Sabina W asielakow a z Sosnow:
ea, k tó ra  dokonała kradzieży 500 zf. u 
B ronisław y B ukow skiej, zam. w Da!no 
wie. Osadzono ia  w  więzieniu.
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Cech Krawców i Krawwyń
na pow. Będziński z siedzibą w Sosnow 
cn, ul. Orla 18. Ze względu na ogólny, 
kryzys, na skutek którego najbardziej 
dotknięte zostało rzemiosło krawieckie, 
zaprasza wszystkich krawców i kraw-i 
czynie samodzielnie prowadzących war. 
sztaty krawieckie z całego pow. będziń 
skiego, na organizacyjno _ informacyjną 
zebranie, które odbędzie się w dniu ’5 
września 1932 r. o godzinie 15 w lokalu 
Cechu.

ZARZĄD. 0 -----
Z  DĄBROW Y.

GÓRNICY KU CZCI Ś. P. POR. ŻWIR- 
KI I INŻ. WIGURY. I

Staraniem i przy gremialnym udzia­
le wszystkich górników kopalni tow. 
warszawskiego odbyło się w dniu 13 b. 
ni. uroczyste żałobne nabożeństwo w; 
kościele parafjalnym na Niemcach za 
duszę ś. p. por. Żwirki i inż. Wigury. W, 
nabożeństwie wzięły również udział de­
legacje miejscowych stowarzyszeń ze 
sztandarami i orkiestrą. W czasie nabo 
żeństwa wygłosił płomienne kazanie o- 
kolicznościowe ks. prob. Krzyżanowski, 
poruszając żałobnych słuehaezy do łez 
wspomnieniem tragicznie wyrwanych 
Polsce młodyeh orłów, którzy Jej imię 
.jjizsławili w całym świecie.

Jednocześnie zebrani samorzutnie u. 
rządzili składkę na stworzenie specjał, 
nogo funduszu stypendjalnego imienia 
por. Żwirki i inż. Wigury dla osób pra­
wiących w kierunku rozwoju lolri t na 
polskiego. Stypendjum to ma być ulwo 
rzone przy głównym zarządzie L9PP. 

   >f ,
(d) Ku czci por. Żwirki. Wczoraj w 

synagodze w Dąbrowie rabin Lewi od­
prawił nabożeństwo z racji tragiczne­
go zgonu bohaterskich lotników in 
por Żwirki i śp. inż. St. Wigury.

, ushożeństwie okolicznościowe 
przemówienie wygłosił rabin Lewi i 
radny Dąbrowy p. Rechnic.

W nabożeństwie wzięli u dz i a ł  z m ie j ­
scowych władz wiceprezydent Trzęsi- 
mioch i kom. Kuliński, poza tern dele, 
gneje miejscowych instytueyj, orgoiii- 
zacyj, szkół i ku p i e c -1 wa.

KURSY WIECZOROWE W DĄBRO­
WIE.

Dowiadujemy się, że towarzystwo 
kursów technicznych w Dąbrowie (ul. 
Łegjonów 85) w bieżącym roku szkol­
nym prowadzić będzie bursy wieczoro. 
we, które dzielić się będą na: kurs do­
kształcający dla górników (jednorocz­
ny), kurs obróbki metali (dwuletni) i 
kurs dla elektromonisjów (dwuletni).

Rok szkolny trwać bęv:le od 1 paź­
dziernika do 30 kwietnia. Uczestnikami 
kursów mogą być osoby w wieku od lat 
17, o ile przedstawią świadectwo z u- 
końezenia conajmniej 5 oddziałów szko 
ły powszechnej, lub zdadzą egzamin 
wstępny z wiadomości w zakresie 5 od­
działów' oraz przedstawią dowód pracy 
w przemyśle w działach odpowiadają­
cych poszczególnym kursom.

Zapisy przyjmuje kancelarja kur­
sów w gmachu państwowej szkoły gór­
niczo - hutniczej w Dąbrowie, poeząw- 
izy od 29 bm. w godzinach od U — 12 
/r po!, i od 4 do 8 wieez.

Yćpisowe wynosi 2 zł., opłata mie- 
ięezna 5 zł.

Początek nauki 3 października br.
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Zagłębie w walce z tyfusem
Zarządzenie magi&tratis m. Sosnowca

W  związku z rozszerzającą się 
epidemją tyfusu brzusznego poszczę 
gólne m iasta Zagłębia przystępują 
do energicznej akcji zwalczania groź 
nej tej epidemji.

Najenergiczniej stosunkowo ak­

cję tę prowadzi wydział zdrowia ma 
g istratu  sosnowieckiego.

Celem należytego uświadomie­
nia ludności, o niebezpieczeństwie 
tej choroby wydział zdrowia zorga­
nizował cykl bezpłatnych odczytów,

K \  ŻDY BEZPŁATNIE OTRZYMA STR. BROWNING 
Dz. U. P , 2341, 759 naboi, strzelający z 
naboi, bez zezwolenia, kto zamówi u nas 
zegarek ze złota francuskiego syst.
„Ankier", uiczem nie różniący się od 
prawdziwego 14 kar., za zł. 6.45 (zam. 30) 
z 10-letn. gwar., wyregulowany do mi­
nuty z wieeznem szkłem, 2 szt. 12.50, lep 
gat. fant. 7.68, 10, 15. Ze świecącym cy_ 
ferbl. i wskazówkami zł. 8.68,12, 15. Kry 
ty z trzema kopertami 11.95, 15, 17, 19.25.
— Na rękę 9.95, 13, 20. — Dewizki 1, 2,
3, 5, — 500 naboi 3 zł. — Bez ryzyka — w 

razie mepodobania zwracamy pieniądze. Wysyłamy za zaliczeniem, 
sować: Fabr. Zeg. „REGUŁAIV L“> Warszawa, Leszno 69/47„a

L  dre.

2 gospodarki rodników w Czeladzi
PIĘKNY DOROBEK P. NOBISA I JEGO TOWARZYSZY.

W ub. piątek w remizie strażackiej 
odbyło się zebranie członków komitetu 
właścicieli gruntów w Czeladzi, celem 
ostatecznego załatwienia zatargów w 
komitecie. W zebraniu wzięli udział 
członkowie zarządów starego i obeene- 
go komitetu wraz z komisjami rewizyj 
nemi oraz kilkunastu rolników.

Obradom przewodniczył p. F. Horzel 
ski, sekretarzował p. L. Rutkowski. Po 
zapoznaniu zebranych z wytworzoną 
sytuacją, skarbnik komitetu p. W. 
Przybylski zreferował sprawozdanie ka 
sowc z czasów sławetnej gospodarki 
p. Nobisa. Administracja jak również 
księgi były prowadzone b. nieudolnie. 
Potwierdza to w zupełności zestawie­
nie sald kasowych. Rozchody kasowe 
przewyższyły wpływy.Wszelkie rachun 
ki. wystawiane były na świstkach pa­
pieru i nie wystawiano formalnych po­
kwitowań przez odbiorców pieniędzy. 
Całość gospodarki przedstawia się fa. 
talnie. Co gorsza brak jest 5855 zł. u- 
zyskauych ze sprzedaży żyta siewnego 
w' 1928 r. Na azotniaku sprowadzonym 
dla rolników zrobiono też niezły inte­
res. Zakupiono azotniaku za 6.825 zł., 
a sprzedano go za 4.986 zł.

Duże niezadowolenie powrsiało na 
sal; z racji ujawnienia przez skarbni­
ka listy kosztów i djet, pobranych ze

związku na wyjazdy p. Nobisa w spra­
wach rolniczych. Pożyczek rozdzielono 
między „swoich" z zaległemi procenta­
mi na sumę 28.741 zł. Największe oezy- 
Yi i  aie pożyczki pobrali i dotąd ich 
nie zwrócili sami ezłonkowie zarządu.

Po złożeniu sprawozdania nastąpiła 
bardzo burzliwa dyskusja w trakcie 
której stary komitet z p. Nobisem na 
czele zażądał po kilka tysięcy złotych 
wynagrodzenia za swą „obywatelską" 
pracę w komitecie. I tak p. Nobis za. 
żądał 2.250 zł., jako pensje za 45 miesię 
cy, oraz reszty dopłaty na pokrycie 
różnych rachunków w sumie 1322 zł. 
Prócz tego domagał się, by komitet wy 
kupił jego weksel na 1099 zł., z tytułu 
pobranej dzierżawy z polowania od 
tow. „Czeladź" w 1929 r.

Jak wiadomo kwotę tę walne zebra 
nie spółki łowieckiej przeznaczyło na 
dokończenie budowy kościoła w Czela­
dzi. Niezależnie od tego domagał się 
skreślenia jego długów w komitecie na 
sumę 1309 zł.

Pozostali członkowie wy sunęli żą­
dania w wysokości od 1100 — 1300 zł. 
Ponieważ jest to kwest ja podlegająca 
kompetencji ogółu rolników, postano­
wiono przeto rozpatrzeć ją na najbliż- 
szem walnem zebraniu.

Z dramatów podzfemnveh.
6 MIESIĘCY WIĘZIENIA ZA ŚMIERĆ GÓRNIKA.

Na kop. „Basia 11“ w Gołonogu pod­
czas rozsadzania dynamitem bloków 
węgla, nastąpiła zawezesna eksplozja. 
Kilku górników, znajdujących się opo­
dal, zdążyło wyjść z lekkiemi obraże­
niami, natomiast górnik Józef Kamiń­
ski przygniesiony został zwałami węgla, 
doznając pęknięcia czaszki i zmiażdżę, 
nia mózgu.

Przewieziony do szpitala św. Barba­
ry w Dąbrowie, zmarł

Kamiński osierocił żonę i dziecko. 
Władze górnicze i sądowe, po prze­

prowadzeniu ślodztwa w kierunku usta 
lenia powodów nieszczęśliwego wypad­
ku, pociągnęły do odpowiedzialności za 
nieprzestrzeganie przepisów7, regulują­
cych obchodzenie się z materjałami wy 
buehoweini 32-letnicgo Józefa Latosa 
z Trzebiołowdc, który zatrudniony był 
na kopalni, jako starszy górnik.

rinał tragicznego W'ypadku roze. 
gią ł się wczoraj w sądzie okręgowym 
w7 Sosnowcu, który skazał Latosa na 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem kary 

Bronił go apl. adw. Fell.

Gsiuści karciani przed sądem
w Cseiadzi

Tereny polne poza miastem w Cze. 
ładzi przed kilku miesiącami stały się 
wygodnem siedliskiem dla najrozmait­
szych oszustów karcianych, którzy w 
podstępny sposób wyłudzają od naiw­
nych w czasie gry, nawet większe sumy 
pieniężne. Bardzo często zdarzało się że 
łatwowierni ślązacy, a większym je­
szcze stopniu śłązaezki, zwabiane obiet 
nicą łatwej wygranej stawiały na kar­
tę ostatni grosz. Oszuści nie mieli li­
tości. Zabierali każdy grosz. Z tego po. 
wodu powstawały później skargi przed 
policją.

Sprawą tą zajęła się wreszcie e-

nergieznie policja, wyłapując podczas 
obław głównych macherów szajki o- 
szustów. Są to zaw'odowi karciarze: 
Kazimierz Godowski, Cżeladź, Węgro- 
da 5 i M. Rajszczak, Czeladź, ul. Kiliń­
skiego, karani niejednokrotnie więzie­
niem.

Onegdaj dobrani kompani stanęli 
przed sądem grodzkim w Czeladzi, o- 
skarżeni o wyłudzenie 14 zł. od dwuch 
jnieszkańców Siemianowic: Ryszarda
Ciupały | Michała Mokrusa, na drodze 
między Czeladzią a Siemianowicami. — 
Sąd skazał oszustów po trzy miesiące 
więzienia.

w miejskim ośrodku zdrowia. Na­
stępnie dokonywana jest dezynfek­
cja miałem wapna niegaszonego 
ścieków i rynsztoków, któremi prze 
pływ ają pomyje i nieczystości do­
mowe. Jednocześnie m agistrat wy­
dał polecenie wszystkim lekarzom 
dzielnicowym, by czuwali nad na- 
leżytem wykonywaniem przez wła­
ścicieli domów zarządzeń, dotyczą­
cych walki z epidemją.

W  dniu wczorajszym, z polece­
n ia komisarza Kuźniaka, przepro­
wadzono gruntowne odczyszczenie 
ulicy Pustej i Rzymskiej. Odczy- 
szezanie to odbyło się w ten sposób, 
że beczkowóz magistracki należy­
cie skrapiał wodą ulicę, dozorcy pa- 
szczególnych domów oczyścili ulicę, 
a rynsztoki i podwórza domów zdy- 
zenfekowali miałem wapna niegaszo 
nego.

Jednocześnie wydane zostało za­
rządzenie, aby beczkowóz miejski 
skrapiał całą trasę tramwajową od 
ulicy 3 maja do Rudnej.

Wreszcie m agistrat przeprowa­
dza szczepienia ochronne ludności 
przeciwdurowe. Osoby zgłaszające 

' chęć szczepienia winny zwracać się 
do miejskiego ośrodka zdrowia przy 
ulicy Teatralnej nr. 4 w godzinach 
od 8 — 11 rano.

Z Z A W IE R C IA .
(z) Osobiste. Powrócił z ćwiczeń woj 

skowyeh i objął urzędowania inspektor 
samorządu gminnego p. Stanisław Ma- 
lanowiez.

(z) Nabożeństwo żałobne. Onegdaj o 
godz. 8.30 w kościele paraf jainym w Po 
rębic, ks. proboszcz K. Czapliński od­
prawił nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy śp. por. Żwirki i inż. Wigury. W 
nabożeństwie wzięli udział przedstawi, 
ciele miejscowego przemysłu, samorzą. 
du gminnego, kupiectwa, szkoły pow­
szechne oraz wielkie rzesze parafian.

(z) Nadzwyczajne posiedzenie sejini. 
ku zawierekiego. Jutro o godz. lO.ej ra 
no w sali sejmiku w Zawierciu odbę­
dzie się nadzwyczajne posiedzenie sej­
miku powiatowego zawierekiego.

(z) Poświęcenie szkól. Dziś w godzi, 
nach popołudniowych w gminie Poręba 
we wsi Górce i Krzemiendzie odbędzie 
się uroczyste poświęcenie nowowybudo 
danych szkół powszechnych. Szkoły te 
powstały kosztem gminy Poręba przy 
wydatnej pomocy powiatowego sejmi. 
ku zawierekiego.

(z) Zebranie zarządu Ł. M. i K. We
wtorek 20 bm. odbędzie się ogólne zebra 
nie zarządu lig i morskiej o g. 8 wuhjł, 
w lokalu własnym, z następującym j o. 
rządkiem obrad: 1) odczytanie okólni, 
ków, 2) sprawa tygodnia propagan­
dowego, 3) wolne wnioski.

(z) Kursy przetworów owocowych. 
Ostatnio z inicjatywy O. T. O. i K. ii. 
rozpoczęły się w powiecie zawierekim w 
kołach gospodyń wiejskich trzydniowe 
kursy przetworów owocowych.

Kursy obejmują działy: praktyczny 
teoretyczny, prowadzone zaś są przez 

instruktorkę kół gospodyń wiejskich p. 
Kazimierę Dymiszkiewiczównę. Do tej 
pory kursy takie odbyły się w Myszko 
wie, w najbliższym zaś czasie odbędą 
się we wszystkich kołach gospodyń 
wiejskieb ̂  na terenie powiatu zawier- 
ckiego. W kursach tych, które dla wsi 
mają wielkie znaczenie, gosposie biorą 
udział b. chętnie.

(z) Kursy obrony przeciwgazowej w. 
Koziegłowach. Dziś o godz. 5-ej popoł. 
w Koziegłowach odbędzie się posiedzę 
nie zarządu tamtejszego koła. LOPP. 
Na posiedzeniu tym rozpatrywane bę­
dzie szereg spraw natury organizacyj­
nej. i

Następnie po posiedzeniu nastąpi o. 
twarcie kursu o. p. L g., którego kierów 
nictwo obejmuje instr. pow. o. p. J. g 
p. Czesław Sroczyński.

(z) Mściwy gospe—trz. Od pewnego 
czasu pomiędzy Sosnowskim Tadeu_ 
szem (Stefanja 43) a gospodarzem te­
goż domu Borówką Romanem istnieją 
naprężone stosunki. Onegdaj zapalczy­
wy Borówka zdjął Sosnowskiemu o. 
kiennice i porąbał na drobne kawałecŁ.
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Sekta nagusów na wygnaniu
Rosyjscy „€fuchoborcyl# wysiedleni

Jednem z największych utrapień 
■władz kanadyjskich jest rosyjska 
sekta „duchoborców**, propagująca 
m. in.

nagość i wielożeńsfwo.
Sektanci nie chcą wysyłać dzie- 

ei do szkół, posiadają po kilka żon, 
lub vice versa po kilku mężów, u- 
znają za jedyny „strój1* — nagość
i t. p. .

Żyją wielką masą. w kanadyj­
skich prowincjach brytyjskiej Ko- 
lumbji, Saskaczewanie i Alberta. 
Jes t ich tam około 10.000 osób. Du- 
choborcy odmawiają przysięgi, nie 
uznają powinności wojskowej,

odrzucają wszelkie sakramenty, 
jednem słowem, jest sto powodów, 
dla których prześladowano ich w 
Rosji, aż wreszcie pozbyto się ich 
na zawsze. Uszczęśliwili oni swoje- 
mi osobami Kanadę, dokąd przybyli 
w r. 1898.

Początkowo Anglja litowała się 
nad prześladowanymi przez cer­
kiew prawosławną, ale obecnie prze 
konała się na własnej skórze, co to 
za ananasy. Dość powiedzieć, że co- 
najmniej dziesiąta część wszystkich 
duchoborców przebywa stale w wię­
zieniach kanadyjskich. Wielu od­
siaduje karę trzyletnią

za spacerowanie nago 
po ulicach miast kanadyjskich. A- 
resztanci niewiele sobie robią z ka­
ry. I  w więzieniu, pomimo naj­
ostrzejszych zakazów, przebywają 
nago. Nie pomaga ciemnica, ani in­
ne kary, duchoborcy są uparci jak... 
muły...

To też rząd angielski stracił na­
reszcie cierpliwość i pstanowil zro­
bić z tern wszystkiem koniec. Posta­
nowiono urządzić

kolonje knuie 
na wysepkach Piers i Arcy w po­
bliżu brzegów brytyjskiej Koium- 
bji, a następnie przesiedlić tam o- 
pornych duchoborców.

Duchoborcy będą zaopatrzeni je­
dynie w sprzęty i mieszkanie, o ży­
cie będą się już starali sami.

Anglicy są jednak mądrzy i ludz 
cy. Nie chcąc karać dzieci wraz ze 
starszymi, postanowili też utrzymy­
wać je, podczas, gdy rodzice będą 
odsiadywali kary w kolonjach. W 
ten sposób uda się może sprowadzić 
dzieci do szkoły i nauczyć ich życia 
kulturalnego. Duchoborcy w ostat­
nich czasach z roli biernej przeszli

do czynnej i poczęli 
niszczyć i podpalać budynki szkolne 
kościoły, koleje żelazne. Gdy kilku 
schwytanych sprawców rozstrzela­
no, nie odstraszyło to bynajmniej 
innych od tych samych czynów. 
Zaraz po wyroku i wykonaniu go 
nastąpiły nowe napady na pociągi.

Jeżeli duchoborcy mają jakiekol 
wiek trudności z władzami, reagują 
natychmiast w ten sposób, że 

rozbierają się do naga 
w miejscu publicznem, wywołując 
powszechne zgorszenie. Doprowa­
dza to, rzecz naturalna, cnotliwych 
anglików, a szczególnie angielki do 
białej pasji.

Duchoborcy naogół nie są złymi 
obywatelami. Nie palą, nie piją, nie 
przeklinają. Gdyby więc uznawali 
jeszcze obyczajność, niktby im złe­
go słowa nie powiedział. Niestety, 
nawet cieszące się wielkim szacun­
kiem kobiety duchoborców

ZE SPORTU.

spacerują w stroju Ewy,
wywołując zbiegowiska na ulicach. 
Zasady religji duchoborców są zbli­
żone do zasad komunizmu, lecz du­
choborcy nie uznają zbrodni.

Całkowity majątek duchoborców 
w Kanadzie oceniają

na 2 milj. funt. szterlingów. 
Prócz tego wielu z nich posiada 
duże majątki ziemskie i miejskie 
nieruchomości.

W odróżnieniu od innych kolo­
nistów, duchoborcy przez 30 lat 
zgórą nie umieli się dopasować do 
obyczajów kanadyjskich.

To też parlament kanadyjski u- 
chwalił specjalne przepisy, które bę­
dą.

surowo karały nagusów,
jeżeli zechcą bruździć w dalszym 
ciągu. Jednem z pierwszych wystą­
pień jest wysianie do kolonji kar­
nych. Dalsze wystąpienia rządu są 
oczekiwane.

Sprawa dzierżawy boiska od tow, sosnowieckiego
prz@2 policyfny klub sportowy,

W  związku z umieszczonem sprawoz 
daniom z posiedzenia rady komisaryez. 
nej m. Sosnowca, które ukazało sią w 
nr. 256 z dnia 17 bm., w części sprawoz­
dania, dotyczącej dzierżawy boiska po 
licyjny klub sportowy wyjaśnia, że wo 
góle żadnej umowy dotychczas z towa­
rzystwem sosnowieckiem nie zawierał, 
a zawrze ją  w najbliższych dniach, przy 
czem będzie ona opiewała nie na jeden 
rok, a na 5 lat .Po wygaśnięciu tego te r 
minu, umowa będzie automatycznie nrze 
dłużona. Pozwalamy sobie również nad 
mienić, że umowa będzie dotyczyła te­

go terenu, o którego zwolnienie od po. 
datku staraliśm y się, a więc położone, 
go przy zbiegu ulic Aleja Montwiłla. 
Mireckiego i Moniuszki w Sosnowcu.

Zarząd policyjnego klubu sportowe, 
go dokonywując wyboru placu był wła 
śnie przewidującym, gdyż plac ten jest 
prawie że zniwelowany, odpowiada wy. 
maganym warunkom, a co zatem idzie, 
urządzenie boiska nie pociągnie za sobą 
nadmiernych kosztów. Inne place, któ­
re oferował m agistrat klubowi wyma. 
gają olbrzymich nakładów pieniężnych 
na roboty niwelacyjne.

O Q °-

IMPREZY NA STAD JONIE „UNJA“ 
W SOSNOWCU.

W dniu dzisiejszym na stadjonie 
U nji w Sosnowcu, odbędą się następu­
jące imprezy:

O godz. 9 rano odbędą się zawody ko 
larskie, dla zawodników z robotniczych 
klubów sportowych. Zawody te budzą 
duże zainteresowanie. Następnie przed 
południem odbędą się dwa spotkania pił 
karskie, a mianowicie E. K. S. „Przy­
szłość" grać będzie z RKS. „Pionier" i 
reprezentacja robotniczych klubów spor 
towyeh 7 Sosnowca spotka się z repre. 
zentacją klubów robotniczych z Będzi. 
na.

UN JA -  C. K. S.
Popołudniu na własnem boisku 

„Unja" przyjmować będzie C. K. S., z

którym  rozegra zawody koleżeńskie.
O godz. 2 popoł. przedmecz rezerw 

tych klubów.
 O ----

CZARNI — ZEW.
Dziś na Niemcach odbędzie się spot­

kanie o mistrzostwo kl. U między po- 
wyższemi drużynami. Początek o godz.
4 popoł., przedmecz o 2 popoł.

 O-----
ŚWIETNY SUKCES „HAKOAHU" 
BĘDZIŃSKIEGO W RADOMSKU. 

Hakoak (Będzin)—Hakoah (Radomsko)
7:fl (4:0). ,

ITakoah będziński g rał wczoraj w Ra 
domsku z miejscowym Hakoahem od­
nosząc świetne zwycięstwo w wysokim 
stosunku 7:0. Gra stała na wysokim po-

Z OLKUSZA.
m (ol) „Wrześniówka". Dzisiaj popołud 
niu w parku pod Czarną Górą w Olku­
szu legja inwalidów wojennych urzą­
dza wielką zabawę p. t. „Wrześniówka .

(ol) Rozpoczęcie lekcji śpiewu w tow.
śpiew. „Hejnał* w Olkuszu nastąpi w, 
poniedziałek, dnia 19 bm. w szkol*
powszechnej żeńskiej przy ul. Górni­
czej, pod dyrekcją p. J. Kardaszewskie- 
g o .

(ol) Kradzież filców. Zarządzający 
masą upadłości fabryki papieru Wierb 
ka i Sławniów, p. Koźmiński, zameldo. 
wał onegdaj na posterunku policji w 
Pilicy, że nieznany złodziej skradł z 
magazynu fabrycznego 3 szt. filców, 
wartości 880 zł. W związku z tą  kra. 
dzieżą policja zatrzymała szofera Leona 
Korcipę z Wierbki, u którego znalezio 
no 2 filce, pochodzące z kradzieży

ziomie. Podczas całej gry, przeważali 
zagłębianie.

Bram ki strzelili: Rożen I pięć, Ryfil­
ter 1 i Jankiewicz I — 1.

Sędziował p. Winer b. dobrze.
 O  —

O MISTRZOSTWO KL. C.
Gwiazda — Jaworznik 4:0 (1:0).

Wczoraj w Będzinie odbyły się 
zawody o mistrzostwo kl. O. mię-, 
dzy Gwiazdą a J aworznikiem (Żyeiici- 
ce). ' Zawody zakończyły się zwycię­
stwem Gwiazdy w stosunku 4:0.

Bram ki strzelili: Szwajeer 2, Zada. 
zer 1 i Lingbaum 1.

Sędziował p. Szabas, dobrze. Gra na 
niskim poziomie. 0 ------
„DZIEŃ SPORTOWY" OCHOTNICZEJ 
STRAŻY OGNIOWEJ C. G. SCHoN

W SOSNOWCU.
Ochotnicza straż ogniowa zakładów 

C. G. Schón w Sosnowcu organizuje w 
niedzielę, dnia 9.10. r. b. na zakończenie 
sezonu „Dzień sportowy" o charakterze 
imprezy ludowej, dostępnej dla, zrzeszo 
nych i niezrzeszonych zawodników.

W programie między innymi są prze 
widziane: sztafeta uliczna, bieg dziew­
czynek z obrączkami, bieg chłopców 
do lat 16, ogólny bieg uliczny 3200 mtr„ 
marsz w maskach, bieg 100 mtr., bieg 
żółwi na rowerach 200 mtr., bieg w wor 
kach, bieg strażacki z przeszkodami, 
popisy, g ry  i zabawy sportowe.

Zwycięzcy otrzym ają pamiątkowe 
nagrody. Wpisowych i startowych nie­
ma.

Wszystkie miejscowe organizacje 
strażackie, sportowe, kult. - oświatowe, 
P. W. i W. P., hufce szkolne i harcer­
skie itp. — proszonę są o wzięcie czyn­
nego udziału we wspomnianej impre. 
zie i o możliwe rychłe nadsyłanie zgło­
szeń zawodników.

 O  —

SZERMIERKA.
Pierwszy śląski klub szermierczy Ka 

towice zawiadamia wszystkich człon­
ków i sympatyków sportu szermiercze 
go, że z dniem 3 października br. roz. 
poczyna nowy sezon szermierczy.

Zgłoszenia tak pań i panów przyjmu 
je sekretarz Kazimierz Biniszkiewicz 
Katowice, ul. Dyrekcyjna 10, tel. 21 89.

KSAW ERY MONTEPIN.

BRATOBÓJCA
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Romans.

— Nie, odpowiedział Henryk 
Savanne, śmiejąc się, w tern niema 
żadnych czarów... Uczyłem się oku- 
listyidrt jestem wychowańcem szpi­
tala Qinnze-Vingts. Operacja, któ­
rej pana poddałem (jeżeli może się 
to operacją, nazywać), jest jedną z 
aajprostszych i dziwię się, że, pra­
cując w fabryce, robiąc pilą i mło­
tem, nie znacie panowie sposobu 
pozbywania się opiłków metalicz­
nych, które mogą was oślepić. Pan 
imałeś opiłkę pod powieką, było to 
niebezpieczne dla pańskiego wzro­
ku, gdyż mogło wywołać silne zapa­
lenie.^ Teraz nie masz się pan czego 
obawiać, opiłek już jest usunięty. 
Patrz pan.

. Henryk Savanne pokazał zdu­
mionemu mechanikowi koniec na- 
izędzia-

Vide-Grouset spojrzał.
. — Tę drobną płatkę ciemną to ja 

miałem w lewem oku? — zapytał
— Tak.
— A jakże wyszła z oka?
— Bardzo prosto. Narzędzie 

moje zakończone iest silnym magne­

sem, który przyciągnął opiłek meta­
liczny do siebie i w ten sposób pan 
się go pozbyłeś.

Ucieszne hurra powitało ostatnie 
słowa paryskiego okulisty. Klaska­
no w ręce, a robotnicy, opuściwszy 
stoły, cisnęli się do młodzieńca, win­
szując mu głośno. Henryk Savanne 
z trudnością zdołał s>» uwolnić <rl 
tej uroczystej owacji. Wreszcie, uści 
snąwszy wszystkich ręce, usiadł 
znów przy stole.

Operowany kazał sobie podać je 
clzenie, ale dużo, bo jak twierdził, 
widocznie opiłki w oku dają wię­
kszy apetyt.

Śmiano się z jego konceptu.
Tymczasem Klaudjusz Grivot 

wyszedł z gabinetu, gdzie razem z 
mm jedli śniadanie i inni majstro­
wie i rysownicy z fabryki Verniera. 
Ukłonił się Henrykowi Savanne, 
którego miał sposobność kilka razy 
widzieć u swego pryncypała i opu­
ścił zakład, ażeby dosiąść roweru i 
udać się do Saint-Denis.

Przedłużająca się nieobecność 
matki Aubin, która zwykle o tej 
porze nie opuszczała bufetu, wydała 
się dziwną wielce stołownikom. Ja ­
kaś kobieta, ciekawsza od innych, za 
pytała:

— A gdzie to, Mai’jo, wasza po- 
ni?... Czy chora?

— Bogu dzięki, nie, odrzekła.

Pani jest teraz przy jednej z na­
szych lokatorek, pani Germanie.

— Germanie, z naszej fabryki? 
Czy ma się gorzej?... Czy bardziej 
cierpi?

— Może już nie cierpi w tej 
chwili, bo może już umarta.

Ten wyraz: Umarta, najstrasz- 
niejszy, najbardziej przerażający ze 
wszystkich istniejących, przejął na- 
wskroś dreszczem tych, co słuchali.

— Umarła! powtórzyła pytająca, 
co za nieszczęście! A! biedna kobie­
ta! Dzielna z niej była matka, zabi­
jała się pracą, ażeby wyżywić swe 
dziecko.

— Małą dziewczynkę lat siedmiu 
czy ośmiu, podchwyciła inna robot­
nica.

— I męża nie miała, wtrąciła 
trzecia.

— la k , nie miała męża! podjęła 
ta, która zagadnęła pierwsza, gałgan 
jakiś ją zdurzył, potem opuścił bie­
daczkę! A! ci łotrzy mężczyźni! do­
dała z głuchym gniewem, a! łajdaki, 
dla dogodzenia kaprysowi rzucają 
biedną dziewczynę na nędzę wraz z 
dzieckiem, pozostawiając jej do wy­
boru, albo rzucić się do rzeki, albo 
szargać się po rynsztokach, bo nie 
wszystkie mają odwagę jak Germa- 
na, która się zapracowała na śmierć! 
A.! rozbóinicY. na ailotyne z nimi!

Mężczyźni obecni opuścili nosy, 
nic nie odpowiadając. Kobiety przy 
takiwały /ośno .

— Ma rację! Ma rację!... powta­
rzały, kiwając głowrami.

Drzwi od strony wybrzeża otwo­
rzyły się i woszła matka Weronika, 
odźwierna z fabryki Ryszarda Ver 
niera, trzymając w ręku koszyk bla 
szany na butelki.

Wszyscy ją tu znali. Życzono jej 
dzień dobry. Weronika odkłoniła się 
i poszła do bufetu.

— Przychodzę odnowić zapas 
wina, rzekła do Marji. Niech mi pa­
ni da sześć kwart, jak zwykle.

— Zaraz, matko Weroniko... za­
raz ci usłużę. Nie będziesz czekała, 
odpowiedziała Mar ja.

I,_ wziąwszy koszyk poszła do 
piwmicy.

Pani Weronika zauważyła już 
Henryka Savanne, mańkuta Maglo- 
ire, jedzących śniadanie przy tym 
samym stole. Ukłoniła się jednemu 
i podała rękę drugiemu. Czcigodna 
odźwierna poważała bardzo katary­
niarza; kochała go naw7et, wiedząc, 
jak ma dobre serce.

e d. h.

- O -



DROBNE OGŁOSZENIA

J A N A  Z A G O R S f C I E S O
So now e , u ici  A e;a 3 -  Talefo.i 12-48

— — —- WYKONYWA: --------- — -
pomniki, grobowca ; wszelkie roboty bu I 
dowlane z piaskowca uu-.m uru i grani- [

I tu oraz sztucznych V.am'tni, roboty be- i 
tonowe i mozajkowe t i schody, slupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty 
trotuarowe postumenty z krzyżami że- 
laznemi i t  p. — Wykonanie solidne 

i dogodne warunki płatności.

KOEDUKACYJNE DZiENME i W.EOiOROiE 8
Zatwierdzone przez K uratorium  Okresu Szkolnego Krakowskiego

I KURSY HANDLOWE 1
(HANDLOWO BU CH ALTER Y J NE) H

M. ROŁACZKOWSKSE60 w Będzinie |
ul. Syczewska 2'u 

przyjmują codziennie w guciz. 9—20 (oprócz świąt i niedziel)

zapisy iTO«vcłi; kandydatów nas m
1) Socz .v W yższy 

K U R S  H A N D L O W Y
Administracyjno - Buchalteryjuy

Póh ocznv 
K U R S  I i  A N D L O W Y

Pói roczny 
Kurs n r r B A I . T K R Y . I N Y

Oplata zł. 100.—, płatne w 6 ratach 
miesięcznych.

Półroczny Kurs 
KORE SPO NDE N TO W

Półroczny 
K URS STENO G RAFJI

Oplata zł. 60.— płatne w 5 ratach 
mies. po 12 zł.

(i) Dwumiesięczny Kurs 
Pisan a i liczenia na m s^na h

Opłata za Kurs Wyższy zł, 25, 
płatne w 3 ratach

i )  K U R S  J Ę Z Y K Ó W  O B C Y C H
angielskiego, francuskiego, niemieckiego, (opl. miesięczna zl. 1C)

]gś Po ukoiiezni'i Kursów absolwenci otrzym ują świadectwa w_g wzoru gA
T* zatwierdzonego przez Ministerstwo Wyznań Relig. i Oświecenia Pu- St­
ęp  blicznego -  Żądać Program u Nauk i Regulam inu Kursów.

W ykłady na Kursach prowadzi 11 profesorów | p
Kursy posiadają odpowiednie Sale Wykładowe prty  ul. SąozewdPej

Dla niezamożnych poważne ułgi—stypendja. @
ż n i z k l  t r :  ; -i . :  i • i w  -  - . .  j : . i y  i , ii . ,

Kierownik Kursów: Prof. St. Mieszalski, a Wyż. Studjum Haudł. q

T-WO POPIERANIA SZKOLNICTWA ZAWODOWEGO w Zagl. Dą- 
brewskiem z dniem 1 października br. otwiera

K U R SY  Z A W O D O W E
2_letnie elektromonterskie, 2-letnie mechaniczne, kurs mierniczy, 2 letnie 
murarsko _ ciesielskie, kurs rysunku zdobniczego dla malarzy i zawodów

artyst.
Opłata na kursie Il.g im  wynosi 8 zl. mies., na I-ym zł. 6, wpisowe 

zł. 5. Na kursie rysunkowym z!. 12 mies.
Zapisy przyjmuje i udziela informacji kancelarja kursów ul. Wawel 

13, telef. 9-04 począwszy od 19 b. m. w godzinach od 18 — 20.
Nauka odbywać się będzie w godz. wieczorowych.

Zatwierdzone przez Min. Wyzn. Bel. i Ośw. PubL, istniejące od 1918 r.

KURSY HAN0L0WE
1 D-ra 1C Stattlera

Teł. 6.82. ZAPRZYSIĘŻONEGO RZECZOZNAWCY KSIĄG, -  Tel. 6 82.
— Będzin, uł; Modrzejewska 44, I  piętro, front, 

przyjmują zapisy nowych kandydatów (ek) codziennie, za wyjątkiem nie­
dziel i świąt, od godz. 10 — 13 i od 16 — 20.

Za wzglądu na cbsuny kryzys oplata za nauką została znacz­
nie obniżona I wynosi tylko zł. 15.— miesięcznie.

Zniżki tramwajowe. Prospekty bezpłatnie.Zniżki tra 
U H 9 B H a ia r a ^

Ogłoszenie Iscytacyjne.
TJrząd Celny w Sosnowcu podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 

września 1932 r. odbędzie^ się w magazynach tego Urzędu sprzedaż w dro 
ze licytacji towarów skonfiskowanych, oraz towarów nieopłaconych ciem 

jeżeli dotychczasowi właściciele niewykupią ich w terminie licytacyjnym, a 
mianowicie: pończoch, kapeluszy, koronok, skórek futrzanych, wanilji, gał 
ki muszkatołowej, wyrobów mosiężnych, żelaznych i z alabastru, aparatów 
i maszyn elektrycznych.
,  . rozie niedojśeia od skutku licytacji, lub niesprzedania towarów w 
1032*r wrzesma’ w stępna licytacja odbędzie się w dniu 6-go października

® wyka* z podaniem cen wywoławczych zostanie wywieszony
, nyiri w Sosnowcu od doia 22 września 1932 r.

Z a p isy  k andydatów  na

KURSY HANDLOWE Fr. Sikorskiego.
w Dąbrowie górniczej i Sosnowcu

R sym ania 18 P iłsu d sk ieg o  18 (h u rto w n ia  ty to n io w a)
P rzed łużone zosta ły  do 30 b. m. O płata  za całośo  w y k ła d a n y ch  

przedm iotów  w y n o s i  1 5  S ł=  I T iis s S ę C Z n ie .
»S| 11 WPS»!S»i

PRZECZYTAJ I  ZACHOWAJ!
Zwróć uwagę na niebywałą zniżkę cen.

Jesień się zbliża. Każdy z Czytelników powinien zapamiętać że najtau- 
szem źródłem zakupu towarów m anufakturow ych i innych jest tylko w tir .  
mie „Leon Krakowski" w Łodzi. Dla przekonania wysyłamy niżej podane 
komplety: Tylko za 24 zł. 90 gr.
Wysyłamy: 3 m tr. Bostonu na eleganckie ubranie męskie w dobrym gat. w 
kolorze granatowym i czarnym, 3 mtr. Tweedu na elegancką suknię damską 
we wszystkich kolorach, 6 m tr. płótna białego w dobrym gat., 6 m tr. barcha­
nu nadająca się na bieliznę wszelkiego rodzaju w dobrym gat., 6 mtr. płótna 
kremowego nadaje się na bieliznę wszelkiego rodzaju. Do danego komnletu 
doliczamy 2.50 gr. tyt. opakowania i opl. poczt. 59 m tr. tylko za 31.98 gr. 
W ysyłamy: 10 mtr. F laneli nadaje się na ciepłą bieliznę w różne paseczki w 
dobrym gat., 10 m tr. eksfordu nadaje się na koszule i kal.sony męskie w róż­
ne paseczki w dobrym gat., 10 m tr. płótna białego w dobrym gat., 10 mtr. 
płótna kremowego nadająca się na bieliznę wszelkiego rodzaju, 10 m tr. ręcz­
nikowe w dobrym gat. tylko za 38 zł. 99 gr.
W ysyłamy: 1 ubranie męskie bostonowe w dobrym gat. z odpowiedniemi do­
datkami w kolorze granatowym  i czarnym (podać Nr. ubr.), 3 m tr. Tweedu 
na elegancką suknię damską we wszystkich kolorach w dobrym gat., 1 ko­
szulę męską tryk. zim. w I  gat., 1 para kalesonów męskich tryk. zim. I gat., 
1 koszulę damską dzienną biała lub kolorowa haft. w dobrym gat, 1 para 
reform damskich tryk. I  gat., 6 ręczników waflowych pełnej długości w do­
brym gat., 2 pary  skarpetek męskich cwern. w dobrym gat., 2 nary  oończ^"h 
dr.m*y. w (b'l-vrn g"A. 8 ^yusteczp1* kieszonkowych, 1 kraw at jedwabny. Do 
powyższych kompletów doliczamy 3.50 gr. tyt. opakowania i opłaty pocztowej. 

5 Towary powyższe wysyłamy po otrzym aniu listownego zamówienia (płaci się 
js przy odbiorze na poczcie). Za dobroć towaru gwarantujem y. Adresować pro_ 
I simy: „TANIE ŹRÓDŁO" wł. Leon Krakowski, Łódź, skrz. poczt. 547.

ftaczność Właściciel (O "■ c! I
Ceny na części zamienne do samochodów CHFVROLET, ESSEX  i 

innych wozów amerykańskich b a r d z o  obniżyliśmy.
Uwaga! Posiadamy części tylko oryginalne amerykańskie.

P rzy zakupnie za kwotę zł. 30.— zwracamy klientom z Za. 
głębia Dąbrowskiego koszta podróży.
- „-.dcamy iow nież openy i dętki po cenach konkurencyjnych.

GENERALE — PN EU  
Katowice, ul. Św. Jan a  6.

Tel. 1-90.

* 
>

I

K m o-Igatf

.„ P A Ł A C E ”

Od czwartku 15 do 18 września  
Czarująca p łom ien na  ulubieuiea e lity  europejskiej KATE DE NAGY 

w  operetce  p. t.

„Przygody Is ioia Pana"
( R Ł N N Y )

1 eżyser: Keinhold Schiinzel. Muzyka Emeryka Knlmana

ANONS! Od czw artku  22 września najpotężniejszy  obraz polsk i  
-ks iężna  Łowicka" w  roli g łównej Smosarska, Jaracz i Węgrzyn

Nndproeram! WESOŁA K iMEDj A DŹWIĘKOWA.

K i N O

ZAGŁĘBIE
ftwnitj

<w«-fialr .Jilzialawy”

Dziś ostatni dzień!

„Obława w partner6
w rolach głównych ALBERT P R F J ń N I  ANNABELLA. 

Dnia 19 września

„ 8 4  g o a z « n v ”
w rolach gl.: Clire Brook, Mariam Hepkins i Xay Francis.
W  czwartek 22 września wielka prem iera „KSIĘŻNA ŁOWI- 

ICKA“ w roi. tyt. Smosarska, Jaracz, Węgrzyn i Gruszczyński.

D ź w ię k o w e
KINO

umm
Aparatura d źw ię ­
kowa najnow szej 

konstrukc;i.

Od piątku 16 do niedzieli 18 września br. 
Wznowienie najpopularniejszego film u poi. (nowa kopja)

► TRĘDOWATA 4
w.g słynnej powieści Heleny Mniszek 
w roli głównej — Jadw iga Smosarska.

W niedzielę Poranek dla młodzieży c godz. 11 rano, w progra. 
mie: TRĘDOWATA. Ceny miejsc: 29 -40 gr. Anons! Od p iąt­
ku 23 września W SZPONACH CZFlREZWYCZAJKI.

Róż oi

STEFAN LEDWOCH , tapicer i deko­
rator, Sosnowiec, ul. Kuźnica Nr. 21, 
obok krzyża, przyjm uje: meble klubo­
we, otomany, materace, oraz wszelkie 
zamówienia w zakres tapicerstwa. wcho
dzące. Ceny przystępne . ____
158 ZŁOTYCH nagrody dam za wska­
zanie sprawcy kradzieży mieszkanio. 
wej, dokonanej w dniu 6. 9. 32 r. Dyskre 
cja zapewniona. Józef Neugebauer, Bę_ 
dzin, Modrzęjowska 86.

DNIA 14 bm. żona moja W aler ja  z 
Kowalskich podczas mojej nieobecno­
ści odeszła z domu mojego, więc ośw iai 
czam, żeby mojego mieszkania w ino. 
jej nieobecności więcej nie nadchodzi­
ła, bo gdy spotkam, za siebie nie od­
powiadam. Marek Andrzej. Zawiercie, 
Mrzygłodzka 26.

CHCESZ mieć skutecznie napisaną i 
załatwioną każdą sprawę zwróć się do

Biuro pasania  próśb
Bednarczyka w Dąbrowie za m agistra­
t em.„Porady, bezinteresownie.
ODDAM na własność chłopczyka pół­
rocznego zdrowego, ładnego. Oferty, 
proszę składać adm inistracja „JExpre- 
su“ Sosnowiec okazicielowi dolarówki 
Nr. 1853008.
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N auka i  wychowanie.
K O N C ESJO N O W A N E kursy  t r o i  u,
szycia, m odelow ania Zaborowskiej* 
K ró j najnow szy A kadem ji _ P a ry sk ie j 
św iadectw a praw ne. Sosnowieo, F u su u
skiego 18.----------------------------------—- —r —
N A U CZY CIELK A  — polonistka udzie­
la  lekcji w zakresie k u rsu  g-imnaz. ®P6‘ 
cjalnośó li te ra tu ra  polska i JCzyk- VV ia- 
domośó: P ro s ta  12 m. -8, — -
N A  gitarze  zwykłej a lbo  haw ajskie]
kto mnie nauczy grac? (In strum entu
nie posiadam ). O ferty  ro d  „Solidna 
nau k a- do „E xpresu“.., w_ Smmowcm 
W b LO K A CH  przy Jag ie llońsk ie j i 
Lwowskiej prowadzą lekcje g ry  forte­
pianow ej i teo rji m etodą Paderew skie 
go. W ykłada poważna siła  fortep iano­
wa. Specjalna nauka dzieci i zaaw an­
sowanych. Cena obniżona. Zgłaszać te_
lofon 14-63.__       -™—
PO  powrocie z k u rsu  dla profesorow  
tańca w W iedniu, członek związku na­
uczycieli choreograf j i  w Polsce i związ 
KU. pi’UiUriOrOW LdfiCći i' LlillO.) 1.

.ma ichoniowa
rozpoczyna 6 października kursy

% 9 S C.
m odnych i narodow ych i g im nastyk i 
ry tm icznej p rzy  ul. W arszaw skiej 22. 
W pisy u p. Czechowskiego 3 m a ja  8. — 
D obrane tow arzystw o. Ceny zniżone. 
Udzielanie lekcji pryw atnych . 
PRA C O W N IA  U biorów  Dam skich, To 
w arow a 3, p rzy jm uje  zapisy na kurs

W ‘ . pi U tip.- V r cł Li., ml
strzy n i A da Jasiń ską .
U D ZIELA M  lekcji m uzyki na  skrzyp­
cach. Bądzin, K o łłą ta ja  21. J . Blacha._
K .Ł̂ żki/S W H.> liUZLOii-l rą iynow a-
n a  nauczycielka (dyplom  un iw ersy te tu  
parysk iego) Bądzin, K o łłą ta ja  43, m ie­
szkanie Dr. T arasie j skiego, t el. 496.

PO TR ZEB N I: sprzedawczynie, _ sprze­
dawcy domowi na pensją 50 do 200 mie 
siącznie i prow izją. Poniedziałk i, w ..or 
ki. Sosnowiec F-m a „H el“_Targow a_ll. 
P R Z Y JM IE  ucznia zakład  fry z je rsk i 
dam sko - m ąski. Sosnowiec Nowopogoń
ska 34, Morak. ______ .____ _
PO TRZEBN Y  chłopiec na > rak tyke  do 
sto larza. Sosnowiec,__Feliksa P e rlą  11. 
PR A SO W A C ZK Ę"- sztyw niai’ke ty lko 
pierw szorzędną siłą, p rzy jm ą zakłady 
praln icze „Z. U. S.“ B loki — Pogoń 
P O S Z U K U JE M Y 'm aszy n is tk i -  biu~ 
r-'sv. rów nież chłopców- bi arowych. 
K au cja  w ym agana. O ferty  kieiow ać 
„E xpres Z agłębia" Bądzin pod „Egzy_
stencja".       _
PO TR ZEB N E panienki do pracy. Zgło­
szenia M odrzejow ska 18 fab ry k a  K a­
peluszy Sosnowiec, M. K onrajcli. 
PO TR ZEB N A  zdolna ' kraw cow a. Le- 
gjonów 16, Zarzecka.
PO TRZEBN Y  uczeń fryz je rsk i n a  do­
kończenie p rak ty k i. Zakład fryz je rsk i 
Sosnowice, Sienkiew icza 4.
SŁUŻĄCE, kuchark i, pokojowe, bony, 
bufetowe z dobrem i św iadectw am i po­
leca — poszukuje B iuro Zgorzelskiego, 
Sosnowiec. Żeromskiego 5, tel. 8.37, czyn
nę od 12 — 18.______________
P O S Z U K U JĘ  szewców na robotą dam 
ską, pierw szeństw o chałupnicy i żonaci. 
.Wiadomość: „E xpres" Będzin. 
PO TRZEBN A  dziewczyna przychodnia 
do dziecka. Jag ie llońska  3 m. 8 od go.
dżiny 4 — 5.____ __ ________ __________
P O S Z U K U JE  in te ligen tnych  agentów  
(tek) do p racy  oraz zastępców na te ­
renie woj. K ieleckiego i Śląskiego do 
sprzedaży. Nowość dotychczas n iew i.

tziana. P otrzebna w każdym  domu. — 
głoszenia piśm ienne lub  osobiste So­
snowiec, K aliska  43 m. 10 od 10 — 6

wieczore m . _____________________ _
PRACA biurow a za wypożyczenie m a­
łej sumy. O ferty  kierować ad m in is tra ­
cja „pod ,.Praca".  _____________
MŁODA osoba zna dobrze gospodar­
stwo domowe poszukuje pracy  u  sam ot 
nego pana. Zgłoszenia fil ja  „Expresu" 
K azim ierz pod „Jan ina".
PO SZ U K U JĘ  posady księgowego 
w zględnie korespondenta, Łaskaw e 
•zgłoszenia proszą kierow ać do „E xpre. 
su" w D ąbrow ie pod „10 J . S.“ 
DOBRA m anieurzystka z początkam i 
ondulacji poszukuje posady. O ferty  
proszą kiotrować H law ski, Sosnowieo 
pod „Jan ina".

S K L E P  z m ieszkaniem  do w ynajęcia 
przy ul. P iłsudskiego 55 n ad a jący  sią 
na wszystko.
LOKAL po p ra ln i nadający  sią n a  każ­
dy in teres do w ynajęcia. W iadomość: 
adm in istrac ja  „Expresu".
M IESZK A N IA  w Dąbrowie Górniczej 
poszukują. A dresy proszę składać f ilja  
w_ Dąbrów ie_pod_,, Poszukuje".
2 P O K O JO W E  m ieszkanie z pełnym  
kom fortem , w ykw intnie umeblowane 
do sprzedania. A dres w adm in istrac ji 
„E xpresu  Zagłębia". Tylko dla zamoż 
'Wch.

Lokale
nadające sią n a  składy, m agazyny, wsJJ
sztaty, fab ryką lub tp . p rzy  ul. l .g o  M a 
ja  25 tuż przy H alach  Targow ych uo 
[Wynajęcia* W iadom ość: tel. 11-41 w go
dżinach 1—3 popołudiniu. _____
SA M OTŃY^poszukuje w centrum  So­
snowca pokoju um eblowanego lub nie, 
możliwie z wygodam i, z n iekrępującem  
wejściom, od 1. 10. br. Zgłoszenia: k ie. 
równik^ E lster, U rząd Skarbowy.
DO w ynajęcia sklep z m ieszkaniem  w • 
Sosnowcu przy ul. P iłsudskiego _ nr. 
124. Wi a do nmść _tamż(^u_ P; „ 5 Ś 2  r!’ 
P O S Z U K U JĘ  m ieszkania 2 — 3 pokoi 
najchętn ie j w okolicy ul. P iłsudskiego. 
P rz y  w płacie zgóry. Łaskawe^ zgłosze­
n ia  do adm in istrac ji pod „ A B " . __.
S K L E P  z m ieszkaniem  ew entualnie 
jako m ieszkanie w ynajm ę. F lo rjań sk a
10, gospodarz^ __ •_____ ________
PR Z Y JM Ę  na m ieszkanie 2 panów — 
2 panie. D aleka 2 m. 3 od 4-ej. 
GARAŻE z kanałam i, nadające się na  
w arsztaty , m agazyny oraz szopa do 
w ynajęcia. Sosnowiec, S ta ra  3.
LOKAL z piecem na fabrykacją  m ydlą, 
świec, octu, cukierków  lub wędzarnią 
śledzi, tanio  do w ynajęcia. O ferty  
„Expres" Sosnowiec pod „Lokal". 
PO K Ó J kaw alerski do w ynajęcia. W ia 
domość: Będzin, Sieleeka 53.
2 P O K O JE  z kuchnią z wygodam i, oraz 
pokój przy rodzinie, do wynajęcia,
R eym onta 10. _____

frontow e 3—4 pokojowe 
z kuchnią, najw yżej 2_piętro, p rzy  p ry n  
cypalnej u licy  śródm ieścia Sosnowca 
poszukiwane. Zgłoszenia „Doktór" ad­
m in is trac ja  „Expresu". __________
PO K O IK  z piecem kuchennym  do w y­
najęcia, Sosnowiec, W iejska 18, gospo­
darz.

SPRZED A M  k ilk a  niem alow anych tru  
m ien i  2 w arsz ta ty  stolarskie. W iado­
m ość „Expres" D ąbrow a.____________
K U P IĘ  sklep kolon. .  spoż. A dresy
do adm in is trac ji pod „44".    .
SPRZED A M  okazyjnie szafą. Sosno,
w iec, B a rb a ry  8, m ieszkania 1.______ _
S K L E P  spożywczy z tow arem  i m iesz. 
kaniem  sprzedam  tanio. W iadomość
„Expres".  ________________________
M ASZYNĘ do szycia worków i plandek 
„S ingera" praw ie nową, sprzedam . —
Swobodna 4 ._______________ ■ ; . i---”
SPRZED A M  auto „Ford" lim uzyna 4 
osobowe. Sieleeka 13, Sosnowiec. : 
SPRZED A M  m aszyną do gilz, rys, m a­
szyną, nożyce do tek tu ry . W iadomość 
„Expres" Sosnowiec.
SPRZED A M  kredens, stół, żyrandol.
Legionów 16, Zarzecka. _______ ______
DO sprzedania magiel- Czeladź, Będziń
ska nr. Jj. ____  __
SPRZEDAŻ placu 42 pręty . Pogoń, B ę.
dzińska^ 12.____________ _________ _____
K U P IĘ  urządzenie sklepowe. A dresy 
podać do adm in istrac ji „Expresu" pod 
„Urządzenie".
PLAC 80 prętów przy  ul. Dziewiczej 
sprzedam . W iadomość Dziewicza 11
mieszk. 21, IH  piętro. _______ "____
H A R M O N JA  stoliczkowa w dobrym  
stan ie  do sprzedania. S taszica 23,-Wę­
grzyn.  .

Maszynę
do szycia gabinetow ą z 4 szufladam i i 
bębenkową zwykłą sprzedam  tanio, u- 
żyw aną bębenkową za 160 zł. Sosno­
wiec, N arutow icza 20 m. 33, H arlak . ^  
DOM m urow any piętrow y, 24 lokato­
rów i 6 morgów ziemi obok stac ji kole 
jowej z powodu w yjazdu zaraz do sprze 
dania. Cena bardzo przystępna. W iado­
mość u gospodarza S tan isław a Zende. 
rowskiego, Myszków, Narutow icza. 
OW OCARNIA do sprzedania z powodu 
w yjazdu. W iadomość w A dm inistracji. 
SPRZED A M  gram ofon lub zam ienią na 
rower. Środulka, P io trkow ska 5. F i ­
la r  ski.
W  SOSNW CU niedaleko śródm ieściu 
poszukuje parceli budowlanej około 30 
— 40 prętów. K upię za gotówkę. W y­
czerpujące oferty  składać do Redakcji 
pod lite ry  „N. C.“.
K A FL E , posadzki, p ły ty  ścienne, kołki 
m asarskie, cegłę szam otową sprzedaje 
tanio K afla rn ia , Zawiercie, B lanow . 
ska 45.
O K A Z Y JN IE  sprzedam  auto  4-osobo. 
we w najlepszym  stanie m ark i „Pierol" 
Częstochowa, W arszaw ska 118, K rauze. 
O K A ZJA . D w upiętrow y dom do sprze­
dania. Sosnowiec, Grochowa 3, K azi­
m ierz Zimny.  _____ _____
H A R M O N JA  stolikow a do sprzedania 
bardzo tanio. Sosnowiec, Robotnicza 25,
Zieliński._____________________ __ _
M ASZYNĘ S ingera bębenkową dam . 
ską, sp iv  min. lauomcsc u dozorcy, 
Sienkiewicza n r. 6.
M OTOREK elektryczny} półkonny ku 
pią. Łaskawe zgłoszenia do ad m in is tra ­
cji pod „Motorek".
P IW IA R N IA  do sprzedania wraz z bi. 
lardem  w bardzo dobrym  punkcie, is t­
n iejąca k ilka lat. W iadomość „Expres"
D ąbrow a._____________________________
SZYNY BUDOW LANE i wąskotorowe 
d ru t kolczasty, oraz różne żelazo do u- 
żytku poleca: H. P feffer, Bądzin, Ma-
łachowskiego 33. ______________ ___
K U P IĘ  dwa łóżka i dziecinne w do. 
brym  stanie. W iadomość „Expres" Bą­
dzin.

Otomanę

WAPNO
palone, grube, w ysokodajne polecają: 
W apienniki „BRYNICA" w Czeladzi, 
te le fon 20. . _  __
SZYNY budowlane norm alne i wąsko­
torowe,, d ru t zwykły i kolczasty, t r ę .  
g ry  i żelazo na anteny, oraz wszelkie 
żelazo do użytku. Poleca po cenach n a j­
niższych skład starego żelaza W ęluera 
w Będzinie, ul. M odrzejowska 82. 
S K L E P  g a lan te ry jn y  z m ieszkaniem  
do sprzedania. W iadom ość w adm in i­
stracji.

•MASZYNĘ „Singera", krzesła, stół 
sprzedam  za bardzo niską cenę. D ąbro.
w a,_Łukasińskiego 16 m. 5.___________
DO sprzedania dwie p latform y, brycz­
ka i fu rgon  p iekarski. Dąbrowa, K o­
ściuszki 17. _ ____________
DOM do sprzedania (6 ubikacyj) dwa 
chlewy, stodoła i 120 prętów  placu. — 
Cena 3 tysiące złotych. W iadomość 
Olkusz, wieś Pom orzany, W ójcik P io tr. 
P A R C E L E  przy tram w aju  w Sosnow­
cu 80 zł. za p rę t sprzedam . W iadomość 
M arjacka 2 m. 3 od 5 — 7 popołudniu. 
H A R M O N IE  Stam irow skiego 12 basów 
sprzedam  lub zam ienię na rower, przyj 
rnuje reperacje i w ykonyw am  nowe na  
zamówienia. Budniewski, Zawiercie, Po 
łu.rHiówa 7.
SPRZED A M  m aszynę do szycia dobrze 
szyjącą za 70 zł., szafę i row er dam ski 
okazyjnie Jęzor obok Niwki. Cebrat. 
O R K IE ST R  JON, szafą sprzedam  lub 
zamienią na bilard. Będzin, M odrzejow 
ska 63. R estauracja.
HA RM O N JA  trzech rzędowa do sprze­
dania, silny  ton. W iadomość: Będzin,
Małachowskiego 7 u dozorcy.
IN T E R E S rzeźniczy sprzedam  z powo­
du wyjazdu. Cena przystępna. Strze-
mieszyce, W arszaw ska 19.______________
SZAFĘ, łóżka ciemne, kredens, pate- 
fon, sprzedam . Sosnowiec, F lo rjań sk a
H  m. 4 1 . ________________________
ŁÓŻKA i różne m eble tan io  do sprze­
dania. Będzin,, H otel B risto l. _
SPRZEDAM  fab rykę do w yrobu gilz 
bardzo tanio, względnie przy jm ą spój­
n ika  z gotów ką zł. 2.500. W iadomość: 
Szewskai 8, Ż a k . _________________

N-. 257 .
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JÓ Z E F  ŻABÓWKA zgubił książkę ka, 
;sy chorych, w ydaną w Sosnowcu.
WILCZA i\»SKl *••,. zgubił
książką w ójskow ', i ■"'.ft'  ! ’’ •• ,

ną, wydane przez P . K. U. Sosnowiec,
J L ć i U i  - i i ;  C \  >VI l i t )  1  W O j -

skowo, książką re je s tracy jn ą  samocho­
dów S tan isław a K ow alika Śl. 9954. 
Zw rot za w ynagrodzeniom  do najbliż­
szego kornisar ja tu ._________ : _
U N IEW A ŻN IA  się zgubiony dowód o. 
sobisty w ydany przoz m ag istra t w 
K ielcach na  nazwisko Cukier Symcha 
Icek.
IW A Ń SK A  A D ELA  zgubiła kartę  re­
dukcyjną, w ydaną przez K opalnią Cze. 
ladź.
ZGUBIONO weksel na zł. 48.60 pŁ 15/1 
1933 r. na złocenie P- P . S ilbersteina, u. 
nieważnia sią. R obert H aka Studzioaka 
H E N R Y K  BŁASZCZYK zgubił legily 
maeją zasiłkow ą w ydaną przez m agi. 
s tra t  jm. Czeladzi oraz k artę  rowerową. 
U N IEW A ŻN IA  się zgubioną książką 
K asy  Chorych w ydaną w K ielcach na 
nazwisko M akowski Czesław.
W  ZĄBKOW ICACH na stacji skra­
dziono mi pap iery  czeladnicze, wydane 
przez Cech rzeźniczy w Dąbrowie, ks-ą 
żkę wojskową, 4 zaświadczenia wydane 
przez m ajstrów  rzeźniczych. Tadeusz
Szczupider^__________ __________
ŻABIC K A  BRO N ISŁA W A  zgubiła 
książeczkę K asy  Chorych w ydaną w 
Sosnowcu, k tórą  unieważnia. 
STA N ISŁA W  W ESO ŁO W SK I unie} 
w ażnia zgubiony weksel na zł. 500.— 
w ystaw iony przez P io tra  Szybeskiego.

:ę FO W I ŃEUGEBAUEROYYI w 
Będzinie skradziono książkę wojskową 
w ydaną przez PK U . Bądzin i leg itym a­
cją służbową nr. 118, w ydaną przez 
Izbę Skarbow ą w Kielcach.
JÓ Z E F D Y K TY Ń SK I zgubił kontra, 
m arkę  n r. M !. w wiauą przez Gwarectwo* 
H r. R enard.
DUSZA ERG. 3,.SŁAW  zgubił książęca 
kę kasy chory jh , w ydaną w Sosnowcu, 
k tó rą  unieważnia.
ZYGMUNT K A W K A  zgubił książką 
wojskową w ydaną przez PK U . Będzin.

Książki

Dywanowa, m aterace, kozetki, ceny 
bardzo niskie. Sosnowiec, 1 M aja 14.
Tomczyk. _______________________
SPRZED A M  plac przy  ulicy  przedłu­
żenie Sienkiewicza na dogodnych wa­
runkach. W iadom ość D ąbrow a, Szkol­
na 30, Bednarczyk. ______ ______
Z POW ODU zm iany stosunków fam i­
lijnych  do sprzedania dobrze p rosperu­
jąca kaw iarn ia  z w yszynkiem  piwa, 
m iodu i wina, kom pletne urządzenie, 
6 ubikacji, 3 b ila rd y  liczna klientela. 
W iadom ość biuro „Pomoc" D ąbrow a
Górnicza, K ró tk a  3 . _______ __________
H A R M Ó N JE  okazyjnie po cenach n i. 
skich, pedałowe Stam irow skiego, ręcz­
ne trzech rządowe, półtonowe sprze­
daje, zam ieniam , reperu je, stolikowe 
od 200 zł. Sosnowiec, N arutow icza 38.
R u tkowski .____________ ____ __________
DÓ sprzedania harm onje  stoliczkowa
3-ch głosowa znane;; firm y  Kubackiego. 
W iadomość Czeladź, M ilowicka 85, mie 
szkania 4.

używane szkolne i powieściowe nabyw a 
od starszych księgarn ia  „Polonja". 
W IE L K A  SENSACJA!!! " Celem roz­
pow szechnienia naszych wyrobów po­
stanow iliśm y wysłać kom plety n a jn ie ­
zbędniejszych tow arów  za bezcen. T y l­
ko za zł. 11.45 w ysyłam y: 3 m e try  ko rtu  
dobrego „Angle" n a  ub ran ie  męskie, 
1 koszula męska tryko tow a dobra lub 
1 pare, kalesonów trykotow ych, 3 p a ry  
skarpetek m ęskich dobrych, 3 ręczniki 
kąpielowe, 3 chusteczki do nosa i 1 k ra  
w at jedw abny. Tow ar w ysyłam y za za­
liczeniem pocztowem po otrzym aniu  
listownego zamówienia*- Adresować: 
F-m a: ,.H. E ljasz" Łódź, skrzynka po-
cztowa 397.___________________________
A PA R A T kinowy system u „E rnem ann 
W erke" nowy i kasa pancerna sprzeda 
razaz. Sosnowiec, K o łłą ta ja  U, dozorca
wskaże.________________________________
R A D JO T E C H N IK  uselektyw nia rad jo  
apara ty , p rzerab ia do sieci, reperacja  
anten, słuchawek, głośników, akum ula­
torów, po rady  bezpłatne. Bądzin, So-
bieskiego 13, P iw ow arczyk._____
STOLARSKA pracownię, m aszyny e. 
lektryczne, całe urządzenie sprzedam  o. 
kazyjnie. D ekierta 6, F ilip .

Zgubione dokum enty 
po 5 grosay za t  wyraz, IllplS

JÓ Z E F C ZER SK I zgubił książeczką 
wojskową, w ydaną przez PK U . Bądzin.

W DOW IEC z tro jg iem  dzieci posiada­
jący  dom poszukuje wdowy lub pan­
ny  od 30 do 35 la t  z gotówką. Cel ma­
trym onia lny . W iadomość „Expres"
D ąbrow a._____________ ,____ j
W DOW IEC sam otny wiek średni, po­
zna wdówką, starszą  panną zgrabną, 
in te ligen tną , średniej tuszy i wzrostu 
nie bardzo biedną. O ferty  „Expres Za. 
głębia" Sosnowiec pod „Fachowiec".

P u ź ś
K to dopomoże odnaleźć pieska małego 
K undelka, szaro - żółtego, podgąrle 
łapk i białe, w abi sią „Amorek", zaginął
4-go września. Sosnowiec, Piłsudskiego
8:K ra.ićw ski.  jj
IN STA LU JEM Y  urządzenia alarmowe 
najnow szym  systemem. Inform uje 
W ładysław  U lm ann, Ząbkowice, Nowa
Kol on ja.______________________________
T A P IC E R  i dekorator zamieszkały 
przy  ul. F. P e rlą  nr. 1 m. 28 przyjm uje 
reperacje, obstalunki po bardzo ni-
skich cenach. :
W SZ E L K IE  prace fu trzane wykony- 
w uje zakład kuśn iersk i Dąbrowa, ul.
Sobieskiego 17. Tel. 3-29.____________
ANNA K A P A  zam ieszkująca stale w 
W arszaw ie, obecnie baw iąca chwilowo 
w Dąbrowie Górniczej, ul. Zielona 6 m. 
8 prosi A gnieszkę Jagiełłów ną (nazwi­
sko panieńskie) la t 50 — 55 pochodzącą 
ze wsi Kawęczyn, pow iat jędrzejow­
ski, woj. kieleckie o zobaczenie się z
n ią  w Dąbrow ie.___________________ |
OBIADY domowe z 3.ch dań od S0 gr.
1-go M aja  13 m. 1 — Sosnowiec.  _
PR A C O W N IA  gorsetów “ St. Chorzel- 
skiej poleca pasy  i biustonosze podług 
najnow szych fasonów paryskich. So­
snowiec, P iłsudskiego 14. 
ZA M IEN IA M  wypalone lam pki elek 
tryczne na nowe za dopłatą. Sosnowiec, 
1 M aja 28 w podwórzu.
BIU RO  próśb i Szkoła p isan ia  na mar 
szynach H erm ana Lewkowicza, Będzin, 
Sączewska 29, pisze wszelkiego rodzaju 
prośby i uczy pisać na maszynach.
ZA długi żony ze Sewerynów W iktorji

fruszyńskiej nie odpowiadam. Jan 
ruszyński, D ąb rowa. _

W SPÓ LN IK A  przyjm ą z kapitałem  3— 
5000 zł. z w spółpracą lub bez, celem po 
większenia interesu. Łaskawe zgłoszę.
n ia  adm in is tra c ja  „W spólnik". _____ _
SZATNIA I  B U FE T  w teatrze miejskim 
do w ydzierżaw ienia. Bliższe szczegóły
w kan ce la rji tea tru . _____ _
SK Ó R K I futerkow e p rzy jm uje  do w7 
praw y. Sklep Molickiego. Sosnowieo
w prost D w o r c a . ________ ___________
P O S Z U K U JĘ  spólnika do biura. Znajo 
mość p isan ia  n a  m aszynie oraz 250 zL 
wym agane. O ferty  „Nr. 299", fdJa
„Expresu" Zaw ierci e . ________
BOGATO zaopatrzona w nowości prav 
cownia gorsetów  „Rozalja" Sosnowiec 
D ęblińska 11, będzie o tw arta  25 wrze­
śnia.
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